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Możemy się spodziewać, iż po szcściotygodnjo- 
- wem oczekiwnnra, nareszcie mę czegoś "'dowiemy o 

istotnych zamiarach rządu angielskiego wzglądem 
Egiptu. Jutro wznowione będą posiedzenia parla­
mentu angielskiego. P, Gladstone rozesłał okólnik 
do członków izby niższej, należących do stronnic­
twa rządowego, ażeby ze względu na ważność ma­
jącego się układać porządku dziennego rozpraw, 
wszyscy się stawili zaraz na pierwsze posiedzenie. 
Ponieważ zaś parlament angielski nie lubi chodzić 
po omacku i ze wszystkich parlamentów w Europie 
najuezciwiej bywa powiadamiany przez ministrów 
o położeniu rzeczy, możemy się więc spodziewać, 
że zaraz na początku posiedzeń „światło się stanie“. 

podzielili się rozmaici postępowcy, narodowo-libe- 
ralnii demokraci z odcieniem mniej więcej socjali­
stycznym, oraz katolicy i separatyści należący do 
stronnictwa środkowego. Ci ostatni odnieśli zwy­
cięstwo w Ak wizgranie, Bonnie, Kolonji, Trewirze 
i niektórych innych miastach południowo-zacho­
dnich państwa. Szczególniej świetne było ich zwy- 
cięztwo w Kolonji, gdzie dotąd broili narodowo-łi- 
beralni, i gdzie słynna Kdlnische Ziv<j. była czyn­
nym w dzień i w nocy młynem do wyrabiania wszel­
kich oszczerstw na katolicyzm.

Z okolic bliżej nas obchodzących, Poznań, który 
przy głosowaniu powszechnem do parlamentu Rzeszy 
wybiera polaka, przy głosowaniu podwójnem i o- 
graniczonem zapewne wybierze do sejmu niemca. 
Na prawyborach, pomiędzy 256 obranymi wyborca­
mi znajduje się tylko 81 polaków; resztę stanowią 
niemcy, pomiędzy którymi większość składa się- 
z postępowców, mniejszość zaś z zachowawców. Je­
dni i drudzy kochają się jak pies z kotem, trudno 
jed nak przypuścić, by wyborcy zachowawczy nie­
mi eccy chcieli głosować z polakami i tym sposobem 
pokonać postępowców, jak to się niekiedy zdarzało 
gdzieindziej. Wedługwszelkiego tedy podobieństwa 
do prawdy, stara stolica Mieczysławów i Bolesła­
wów wielkich będzie reprezentowaną w sejmie pru­
skim przez niemca. Atoli w samem nawet niepowo­
dzeniu jest poniekąd pociecha, że przynajmniej nie 
dzieje się coraz gorzej, że owszem są niejakie po­
czątki zwrotu ku lepszertiu. W roku 1876 wybrano 
w Poznaniu wyborców polaków 54, w roku 1879 wy- 
bjanutiS, nareszcie wr. b. wybrano 81, zatem ol8-tu 
witycj niżeli przed trzema laty; w roku 1879 było 
wyborców polaków 29 proc., w roku bieżącym jest 
ich 32 proc., posunięto się tedy o 3 proc, w górę, a 
posuniętoby się jeszcze wyżej, gdyby żydzi i urzę­
dnicy polacy nie glosowali z niemcami. To samo 
niestety! było i w miastach na prowincji, jak np. 
w' Rogoźnie, gdzie sześciu nauczycieli szkoły kato­
lickiej, polaków, glofowało z niemcami, choć mieli 
przykład w nauczycielach gimnazjum, którzy bojąc 
się władzy, ale nie chcąc też obrażać sumienia, 
wstrzymali się od głosowania. Za to w sercu przed­
historycznej Polski, w prastarem Gnieźnie, gdzie ho­
łota hotelowa poczytuje się zaobowiązaną nieumieć

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7-mej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-te.j do 1-ej w południe.

Dokończyła pytającem wejrzeniem.
Amerykanin odparł szorstko.
— Cóż was tu wiąże do Wiednia? Dla wzięcia 

ślubu, gdy papiery nadejdą, możecie przyjechać 
do mnie. Moglibyście i wprzód zamieszkać gdzie­
indziej, nie jesteśmy przymuszeni do życia w Wie­
dniu.

Rolina słuchając badała go oczyma, twarzyczka 
jej stawała się coraz surowszą, brwi się ściągały.

— Tak—dodała z pewnym naciskiem — czekać 
na papiery mogę i gdzieindziej, lecz jeśli sądzicie 
że zmiana miejsca wpłynie na moje postanowie­
nie...

Don Esteban ramionami zżymał.
— Dokądże obcięlibyście abym się udała? — za­

pytała panna.
Ciężko jakoś przychodziło się zdobyć na jasne i 

stanowcze słowo amerykaninowi, gryzł wargi, spo­
glądał na nią...

— Mówiłem wam już—rzekł ociągając się i wa­
hając—że ludzie mi przyznają tajemną misję dy­
plomatyczną... Mogłoby coś podobnego w Isto­
cie, skłonić mnie do asystowania w Berlinie kongre* 
sowi, o którym słychać że się tam ma zebrać...

Amerykanin nie był pewnym jakie wrażenie 
wspomnienie Berlina uczyni na Rolinie... Miasto 
to nie słynęło nigdy z przyjemności życia i świe­
tności, i byłaby się może skrzywiła usłyszawszy o 
niem, ale czarujący wyraz—kongres—wywołał na 
lice rumieniec i uśmiech...

Czytała i słyszała wiele o świetności wiedeń­
skiego kongi esu, którego wspomnienie należy do 
tradycyj naddunajskiej stolicy; o tych balach z ty- 
siąea nocy, zabawach, widowiskach, o parterze ino-

(Dalszy ciąg-.)
Po kilkakroć próbował czy by jakie piśmienne 

zobowiązanie, jakiś ślub cywilny, bodaj w Greetna- 
gren, nie mógł zastąpić kościelnego, ale Rolina 
marszczyła brwi i groziła zerwaniem.

Byli więc zaręczeni.
Don Esteban przychodził teraz kiedy mu się po­

dobało, przesiadywał godzinami, wciskał się nawet 
do pokoju Rolińy, starał się przyzwyczaić ją do 
większej poufałości—ale pułkownikówna trzymała 
go zawsze w przyzwoitej odległości.

Niecierpliwiło go to mocno, ale namiętność wzra­
stała.

Jednego dnia Don Esteban wpadł do niej w bar­
dzo złym humorze. W takich razach oczy jego in­
dyjskie, zawsze dziko patrzące, nabierały wyrazu 
groźnego. Czoło się marszczyło, w śmiechu zgrzy­
tał zębami, i usta jakimś kannibalijskim krzywiły 

. s’9 grymasem, jak gdyby kąsać chciał i szarpać.
Wpadłszydo pokoju RoIiny, którą zastał nad

i Długość dnia godzin 10 minut 8. 
| Ubyło . . 6 . 34.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 40 i
Zachód „ , 4___ . 48. ___  ___ ____________________
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' Wczoraj w kościele św. Antoniego (po-refor-
"kim) przy ulicy Senatorskiej odbyło się nabo- 

“Tstwo odpustowe na pamiątkę św. Piotra z Alkan- 

laSiime celebrował Jks. W. Jackowski.
Kazanie zaś w czasie sumy wypowiedział Jks. 

^Wkościele arcbikatedralnym ś. Janamszęwiel­
ka celebrował Jks. Budziszewski, kanonik.

Słowo Boże głosił Jks. Czajewicz.
Wotywę literacką odprawił Jks. Rembieliński.
Na chórze kościelnym wykonaną została msza 

kompozycji Brosiga.
— Przypadający jutro obchód pamiątki św. Rafała 

Archanioła w kościele św. Due ha ('po-paulińskim, 
wprost ulicy Mostowej odłożony został na nadcho­
dzącą niedzielę; jutro wszakże odbędzie się o go­
dzinie 10-tej zrana w rzeczonym kościele wotywa 
przed ołtarzem św. Archanioła.
ł Trzej tylko aniołowie oznaczeni są w Piśmie 
świętym po imieniu; św. Michał, św. Gabryel i św. 
Rafał.

Ten ostatni objawił się w postaci młodzieńca 
młodemu Tobjaszowi i towarzyszył mu w dalekiej 
podróży. Był mu opiekunem i doradcą we wszyst­
kich potrzebach i niebezpieczeństwach. Uważany 
przeto jest za patrona podróżujących.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar* 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—JJekro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Mało 
ogłoszenia: za jeden tot/rnz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raź 
lJ/3 kop. — Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji14-, “wszelkie inne 
ogłoszenia muszą" być z dnia na 
dzień podawane. , ;
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Rząd według zwyczaju będzie się może zasłaniał 
okolicznością, że „układyjeszcze się toczą”, alei 
przeciwnicy i nawet swoi póty nacierać nań będą, 
póki się nie wygada.

W parlamencie niemieckim nie bywa żadnych 
zwierzeń o polityce zagranicznej, nie ogłaszają na­
wet żadnych dokumentów dyplomatycznych; urą­
gająca się wszelkiemu parlamentaryzmowi zasada 
wielkiego kanclerza: „sic volo, sic jubeo“, wypo­
wiadana nieraz w ordynaryjnej, wcale nie salono­
wej niemczyźnie, stanowi tam prawidło życia pu­
blicznego. W Austrji ogłaszają niekiedy nawet 
bardzo ciekawe dokumenta, ale sejmowi wiedeń­
skiemu i peszteńskiemu nie służy prawo domagania 
się komentarzy nad polityką zagraniczną; sprawo­
zdania zaś z obrad delegacji, zajmujących się spra­
wami zewnętrznemi, o tyle przedzierają się do pu­
bliczności, o ile to uznane bywa za właściwe. We 
Francji nietylko zbiory dokumentów bywają obfite, 
lecz i zwierzenia ministerialne wcale nie grzeszą 
zwięzłością; na nieszczęście w tych zwierzeniach, z 
powodu ciągłej zmiany ministrów i braku wytknię- j 
tego kierunku polityki, nic niema pewnego. We 
Włośzech stare kłamstwo, praktykowane jeszcze 
za cezarów w układach z królikami Azji Mniejszej, i 
dzisiaj jest osią polityki; można prawie z pewnością 
twierdzić, że jeśli wyznanie ministerjalne barwi 
tam coś na zielono, to z pewnością rzecz jest czer­
wona lub czarna, ale nie taka, za jaką ją wysta­
wiają. W jednym tylko parlamencie angielskim i 
czasem odmawiają wyjaśnień, lecz jeżeli je dają, to ! 
nieinaczęj tylko z; szacunkiem należnym dla repre- i 
zentacji ńar*ódu7‘Dla lego też~ćaia Europa, zainte- , 
resowana i zaniepokojona sprawą egipską, z nie- , 
cierpliwością wyglądać teraz będzie telegramów z , 
Londynu.

O prawyborach do sejmu pruskiego nie mamy do­
kładnych wiadomości i pewno dopiero wybory 
ostateczne, które odbędą się w przyszły czwartek, 
pozwolą ścisłe dokonać obliczenie. Z tego jednak, 
co już wiemy, wnioskować można z pewnością, że 
stanie się jakeśmy przepowiadali w samej chwili 
prawyborów: większość sejmu będzie stanowczo 
opozycyjna polityce wewnętrznej ks. Bismarck'a. 
Wielkiemi miastami, zaczynając od samego Berlina,

1 książką, chociaż oddawna nie wiedziała co oczy jej 
przebiegały, Don Esteban zdjął kapelusz rzucając 
go na stół, począł zacierać włosy i stanąwszy przed 
nią, zawołał głosem poruszonym.

— Mam wielką... nieprzyjemność.
— Cóż to? strata jaka?—zapytała Rolina, której 

zawsze pieniężne straty pierwsze na myśl przycho­
dziły.

— A? nie!-głową potrząsając rzekł ameryka- 
nin.—Sprawa osobista, prywatna! o której nie mo­
gę mówić szerzej—ale nudna!

Przeszedł się po pokoju.
— Najprzykrzejszem ze wszystkiego jest — do 

dał—że mi może nagle ztąd wyjechać przyjdzie. 
Interesa moje, lub, właściwiej mówiąc, powierzone 
mi, mogą tego wymagać. Nie wiem ani dnia ani 
godziny...

— Wyjechać byś musiał?—podchwyciła marsz­
cząc się Rolina—ale dokądże!

Amerykanin myślał długo.
— W każdym razie—odezwał się ciszej—jestto 

rzecz jeszcze niepewna i mówić o tem niepotrzeba... 
Niech to będzie tajemnicą między, nami.

— Więc...dokąd?--powtórzyła Rolina.
Don Esteban poruszył ramionami.
— Jak nie wiem kiedy wyjadę, tak nie mogę 

oznaczyć dokąd!!
Oglądał się niespokojnie—przechadzał się znowu, 

tarł czoło. Oczy jego których białka wydawały 
się bielsze niż zwykle, a źrenice czarniejsze, bły- 

I skały złowrogo, niespokojnie.
| Pułków,nikównę strach jakiś ogarniał.
I — Jeżeli wvj.cdziee.ie’ żfąd i nie będziecie mogli 
| powrócić rychło...więc?

OBRAZY NASZYCH CZASÓW
PRZEZ

J. I. Kraszewskiego.
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po polsku, wybrano wyborców polaków 82, a nlem- 
ców tylko 16.

Charakter nowemu sejmowi pruskiemu, jak zwy­
kle bywa, nadadzą nie miasta, lecz miasteczka i 
wioski. Z tych wiadomości po dziennikach nie 
znajdujemy, ale możemy je odgadywać z poprze­
dnich wyborów. Przy pły wy i odpływy, zmieniające do 
gruntu kierunek umysłów w wielkich miastach, tam 
się nie powtarzają, a przynajmniej zdarzają się bar­
dzo rzadko. Możemy tedy prawie z pewnością twier­
dzić, że wioski V'. Ks. Poznańskiego i Prus zacho­
dnich dadzą przewagę posłom polskim; że mazury i 
litwini Prus wschodnich wyprawią do Berlina za­
kutych konserwatystów protestanckich niemieckich; 
że Hanower i Szlezwig wyszlą secesjonistów kato­
lickich i protestanckich etc. Większość będzie, jak 
się rzekło, niechętna rządowi za jego politykę we­
wnętrzną, która w swem zaślepieniu reakcyjnem 
nie waha się być rewolucyjną, a nawet socjalisty­
czną.

Jedno z ujść Dunaju, położone najdalej ku pół­
nocy, zwane Kilja, stało się niedawno przedmiotem 
sporu między Rosją, Rumunją i międzynarodową 
komisją dunajską co do kompetencji nadzoru. By­
ła pogłoska, iż rząd rumuński wystąpił w tej spra­
wie z notą, wykazującą, jego prawa do udziału 
w nadzorze, ponieważ prawy brzeg Kiljij stanowią­
cy północną granicę Dobruczy, należy do Rumunji. 
W odpowiedzi na tę pogłoskę, berlińska Nordd. A. 
Ztg. z „najzupełniej pewnego źródła1* donosi, iż ża­
den okólnik rumuński w sprawie Kilji „nie był wy­
słany do wielkich mocarstw1*. Na to stara Pressa 
wiedeńska odpowiada, iż zaprzeczenie dziennika 
berlińskiego jest tylko wybiegiem, polegającym na 
grze wyrazów: nie była wysłana „nota okólnikowa 
do wielkich mocarstw11, ale była wysłana „depe­
sza okólnikowa do posłów7 rumuńskich przy dwo­
rach wielkich mocarstw1*. Komisjamiędzynarodowa 
Dunaju w tych dniach się zbierze w Gadaczu; wte­
dy się dowiemy, czego są warte prześcigania się 
w subtelnościach prasy półurzędowej berlińskiej i 
wiedeńskiej.

Z Dublina donoszą, iż bez żadnych widocznych 
powodów powiększono tam środki ostrożności, po­
dwojono posterunki wojskowe itp., jak gdyby się 
obawiano niespodziewanego wybuchu.

Q.

Wolni ludzie.
W kilku gubernjach litewskich, mianowicie ko­

wieńskiej, wileńskiej i grodzieńskiej, istnieje klasa 
włościan, nosząca w języku administracyjnym mia­
no „ludzi wolnych11.

Ponieważ klasa ta jest przedmiotem ostatniego 
prawa agrarnego, świeżo opublikowanego, przeto 
poświęcamy w tem miejscu kilka uwag jej historji 
i obecnej reformie.

Dzieje ludzi wolnych sięgają odległej przeszłości. 
Właściciele ziemscy na Litwie, w celach uprawy 
gruntów i eksploatacji gospodarstwa, sprowadzali 
do swycn majątków bądź mieszczan, bądź koloni­
stów obcokrajowych. Stosunki pomiędzy tymi osa­

dnikami a właścicielami były regulowane kontra­
ktami dzierżawnemi, zwykle co 12 lat odnawia- 
nemi.

Stan ten trwał do ostatniej ćwierci zeszłego stu­
lecia. Byli to więc zawsze swobodni dzierżawcy. 
Dopiero w końcu z. w. zaregestrowano ich pod 
względem fiskalnym do kategorji włościan dwor­
skich. Dla odróżnienia tylko otworzono specjalną 
dla nich rubrykę „ludzi wolnych11 i od tego też cza­
su datuje się ta nazwa.

Ujednostajnienie takie, wprawdzie wyłącznie for­
malne, spowodowało wkrótce zmiany wewnętrzne i 
istotne. Różnica pomiędzy ludźmi wolnymi a wło­
ścianami pańszczyźnianymi powoli zaczęła się za­
cierać. Liczba ludzi wolnych szybko się zmniejszała.

W 1857 r., wobec podniesionej reformy włościań­
skiej, przypomniano sobie o istnieniu ludzi wolnych 
i zaczęto odnawiać kontrakty dzierżawne; z chwilą 
przeto uwłaszczenia okazało się, że część ludzi wol­
nych była w tytułach dzierżawnych uprawniona 
przed, część zaś po 1857 r.

Uwzględniając stan faktyczny, prawo z 1864 r. 
podzieliło ludzi wolnych nadwie powyższe kategor­
ie, z których pierwsza, obejmująca włościan po 1857 
r. skoDtraktowańych, została uwłaszczona razem 
z innemi grupami, druga zaś pozostała jeszcze na 
przeciąg 12 lat dzierżawcami.

Otóż świeżo wydane rozporządzenie dotyczy wła­
śnie tej drugiej kategorji. Dwunastoletnie kontra­
kty zaczęły się kończyć w początkach 1876 r., po­
wstała więc potrzeba ostatecznej regulacji tej za­
wieszonej sprawy. Położenie tak dzierżawców, ja - 
koteż i właścicieli stawało się nieokreślonem. Pier­
wsi z inicjatywą reformy wystąpili obywatele li­
tewscy, motywując swe wnioski istotnemi potrzeba­
mi rolnictwa i regulacji stosunków agrarnych.

Glos ich nie przebrzmią! bez echa, jak o tem 
świadczy prawo ostatnie, do roztrząsania którego 
z kolei teraz przystępujemy.

Ludziom wolnym pozostawiono do wyboru—albo 
skupić grunta dzierżawione na własność, albo też 
pozawierać umowy dzierżawne przynajmniej na 6 lat. 
Innej alternatywy prawo nie podaje. Więcej na­
wet, jeżeli włościanin nie zgodzi się ani na skup, 
ani na dzierżawę, będzie obowiązany w przeciągu 
roku jednego, tj. do dnia 23 kwietnia 1886 r., ustą­
pić Z zajmowanej osady pod groźbą przymusowej 
eksmisji na każde żądanie właściciela.

Ludzie wolni, którzy pozawierają nowe kontra­
kty, po każdych sześciu latach będą musieli je od­
nawiać, lecz stan ten nie będzie dla właściciela 
obowiązującym, owszem, jeżeli właściciel nie doj­
dzie z nimi do zgody dobrowolnej, będzie mógł 
w każdej chwili nowego kontraktu nie zawierać.

Prawo więc nowe wychodzi ze stanowiska inte­
resów właścicieli, głównie dlatego, żc przewiduje, 
iż sprawa ludzi wolnych zostanie ostatecznie roz­
strzygniętą przez wykapiecie gruntów, dzierżawio­
nych na rzecz dotychczasowych ich użytkowników. 
Innego zakończenia przewidywać niepodobna. 
Wszak sami właściciele wystąpili z projektem re­
gulacji stosunków agrarnych. Jeżeli więc istotnie 
czują potrzebę podobnej regulacji, mogą teraz tej 
zadosyć uczynić, popierając skup ziemi. Zawiera­

nie nowych umów dzierżawnych samo przez sie 
dłuży stan dotychczasowy i narazi liczna klasę ha • 
na utratę wszelkich tytułów prawnych Dri' 
oni dzierżawcami, po sześciu zaś latach gdv ' 
warte świeżo kontrakty wyekspirują, a właśH 
nie zgodzi się na warunki nowych, co ludzie P? j? 
dą robili? ' 1 D<ł

Wobec takich warunków, nie wahamy sie twi 
dzić z góry, że obywatelstwo litewskie, dbałe ? 
wsze o rozwój gospodarstwa i dobrobyt want® 
włościańskich, przyjmie w rozstrzygnięciu spraw 
ludzi wolnych taki kierunek, jaki wskażą nu‘ za/ 
dy humanitarne i względy ekonomiczne. 8a‘

Spojrzmyjeszcze na ważniejsze szczegóły roz­
trząsanego prawa. J oz"

Określa ono cenę ziemi, po jakiej ma być sutza 
dawaną ludziom wolnym w rozmaitych powiatach 
Włościanin, chcący skupić dzierżawione grunta’ 
otrzyma ze skarbu zaliczkę indemnizacyjną do wvl 
sokości 85% wartości całej osady nabywanej. p’o’ ' 
zostałe zaś 15% obowiązany będzie wypłacić wła-" 
ścicielowi z własnych funduszów. Jeżeli jednak 
wolny człowiek nie będzie posiadał odpowiednich 
środków, prawo pozwala mu spłacać te 15% rata­
mi, podług umowy dobrowolnej z właścicielem lub 
w braku tejże, w ciągu sześciu lat. Pożyczka zaś 
indemnizacyjna zostanie umorzona w przeciągu 49 
lat.

Z przystąpieniem do aktu kupna łączy się zara­
zem regulacja służebności. Ustępując swojo"prawa 
serwitutowe na rzecz właścicieli, ludzie wolni uma­
wiają się dobrowolnie z dziedzicami o cene służe­
bności, która w ten sposób zmniejszy sumę wykupu 
ziemi. Jeżeli zaś cena ta nie zostanie ustanowiona 
dobrowolnie, wówczas włościanie zapłacą za grun­
ta bez służebności o 10% niżej wartości ziemi, w 
przepisach określonej.

Nadmienić też wypada, że wolni ludzie, już na­
wet po zawarciu nowych sześcioletnich kontraktów 
będą mogli zawsze zerwać je, jeżeli tylko dzierża­
wę zathienią na akt kupna osady.

Wczytując się w nowe prawo o ludziach wol­
nych, na każdym kroku przekonywamy się, że ma 
ono głównie na celu utorować właścicielom drogę' 
do ostatecznego wyjaśnienia ich stosunku wobec 
nieokreślonej dotąd prawnie i ekonomicznie klasy 
włościańskiej; samo zaś nie wchodzi w szczegóły i 
jest dalekie od wszechstronnej reglamentacji; naj­
lepszym tego dowodem artykuł prawa, porucząjący 
sprawę reformy miejscowym marszałkom szlachty, 
wspólnie z komisarzami włościańskimi.

Ten odcień autonomji w reformie ekonomicznego 
stanu ludzi wolnych na Litwie będzie najlepszym 
probierzem wyrobienia społecznego miejscowych 
właścicieli. Nie przesądzamy w tej chwili rezulta­
tów pracy, jaka ich czeka. Zwracamy tylko uwagę, 
że nowe prawo daje im możność praktycznego u- 
sprawiedliwienia zasady noblesse oblige.

Czy obywatele litewscy w tym kierunku korzy­
stać będą z nadanej im prerogatywy i w ten spo­
sób zapatrywać się będą na nowe prawo?

Odpowiedź da za nich historja najbliższych lat 
sześciu.

A. Ol.

narchów, o znakomitościach jakie on ściągał, o roli 
jaką piękności grały wśród dyplomatów i głów 
ukoronowanych.

Fantazja jej według tego wzoru roiła już przy­
szły kongres berliński—a siebie świecącą gwiazdą 
pierwszej wielkości na horyzoncie kosmopolitycz­
nych konstellacyj, sławną, ubóstwianą, wielbioną... 
Serce jej bić zaczęło mocno...

Do Berlina!—przerwała—mam jechać do Berli­
na?? Na pewno??

Amerykanin zdziwił się i powolności tej i rozra­
dowaniu—ostygł nieco.

— Tak, byćby to mogło—odparł—lecz...
— A czemużby być nie miało, jeżeli wam to jest 

dogodnem? Ja—rzekla z powolnością dotąd nie­
bywałą—zastosuję się do waszego życzenia.

Don Esteban podziękował ukłonem zimnym.
— Dotąd, ja sam nie wiem jeszcze, do czego 

mnie zmuszą interesa—rzekł wahając się—nie wieni 
nawet kiedy jadę. Spadnie to jak piorun. Tele­
gram może zmusić do wyjazdu w godzin kilka. Za­
pewne z podróży uwiadomię was, gdzie się spotkać 
będziemy mogli. Sądzę że w Berlinie, za nic je­
dnak nie ręczę.

— Jestem ciekawa i tego miasta i kongresu— 
odezwała się Rołina, lecz na te jej słowa zaduma­
ny Don Esteban prawie nie zwrócił uwagi.

Po jej rozmarzonej główce snuły się już szere­
giem obrazy nowe, które jedno słówko wywołało. 
Tam, w Berlinie, nikomu nieznana zająć mogła sta­
nowisko jakie chciała! Amerykanin wydawał 
się jej mniej brzydkim, a przyszłość mniej mgli­
stą...

Don Dsteban nie podzielał tego wesołego usposo­

bienia, przybitym był, a przypisywała to temu iż 
z nią rozłączyć się będzie zmuszony... ,x

— Do Berlina! do Berlina! — szeptała cicho puł- 
kownikówna...

— Być bardzo może iż ja tam was wyprzedzę — 
począł Don Esteban.—W takim razie najmę dla was 
willę osobną w Thiergartenie, i dom ufządżę tak 
aby waszemu gustowi odpowiada1...

Tu zaświeciły mu oczy...
— Nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego, nic 

rażącego, gdybyś pani zajęła pierwsze piętro, a ja 
parter... Mieszkalibyśmy pod jednym dachem.

— Po ślubie — sucho a uparcie przerwała Ro- 
lina.

Amerykanin starał się niecierpliwość swą poha­
mować.

— Pani najmniejszej nie masz we mnie ufno­
ści...

— Owszem, ufam panu i sobie — odparła Roli- 
na—ale ludziom do posądzali i obmowy pozorów 
dawać nie myślę...

— A zatem villa ma być dla pani jednej—trochę 
nadąsany począł amerykanin.— Niech i tak będzie! 
Ale pani raczysz w niej mnie i moich gości czasem 
przyjmować. Spodziewam się sprowadzić do jej 
stóp część przynajmniej kongresowych znakomi­
tości.

Moglaź się oprzeć takiej pokusie pułkownikowa? 
Z uśmiechem szepnęła.

— Nic nie mam przeciwko temu.
Roztargniony, śpieszący się amerykanin zabawił 

chwilkę jeszcze i pożegnał ją czule bardzo. Zosta­
ła sama. Całe znowu pasmo myśli i domysłów wy­
snuła z tego co jej powiedział. Plan się jej uśmie­

chał, człowiek obudzał obawę. W tym domu, na- 
wet przy licznej służbie, sama mieszkać nie mogła, 
a w podróż puścić się bez opieki...

Szukać opiekunki?—trafić na niepewną damę do 
towarzystwa? Wziąć dla pośpiechu pierwszą le­
pszą?... W takim razie wołała już nieznośną Boeh- 
mową, szło o to czy ona by się na to zgodziła.

Rolina obrachowała że dla pozyskania jej musia- 
ła uczynić ofiarę, która ją najwięcej kosztowała.

Pepi była przyznaną córką pułkownika, nosiła 
imię jego, nazywała się jej siostrą (co ją oburzało), 
trzeba było zrobić ustępstwo z miłości własnej 1 tę 
Pepi przyjąć za to czem była, żyć z nią, pogodzie 
się z tem stworzeniem, które od najmłodszych lat 
nienawidziła, jak jakieś plugawstwo.

Rozważyła bacznie wszystkie skutki prawdopo­
dobne tego kroku, aż do wrażenia jakie ta, świeża, 
pół dziecinna towarzyszka obok niej robić mogła-

Zdaniem jej ta jakaś mdła, blada piękność, pół 
słowiańska, pół niemiecka, nie mogła walczyć o le­
pszą, z jej kiąsycznemi rysy, greckim profilem 1 po; 
sagowemi kształty!.. Co najwięcej mogła stanowię 
kontrast i podnieść jeszcze swą prozą idealnoscjej 
rysów-, czystość rysunku, styl całej postaci...

A przytem Pepi była dzieckiem nieśmjałem, nie- 
zręeznem, ząhukanem, i należała do tej kategorj^ 
istot biernych, słabych, które budzą współczu­
cie, ale gwałtownych namiętności zapalić nie są 
w stanie.

Od śmierci pułkownika nie spotykały się z so “!• 
Pepi z matką siedziała zamknięta, albo z mą 0 
bywała przechadzki. Jadały osobno.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Dnia 20-go października 1882 roku.
Na scenie sejmowej we Lwowie odbywa się teraz głó­

wna akcja, tam też zwrócone oczy całego kraju.
Sejm jutro kończy swój żywot i szereg uchwał w pier­

wszorzędnych sprawach, które dziś-jntro poweźmie, sta­
nowić będzie cały spadek po nim dla kraju. Od nich 
też zależy, czy kraj będzie mu błogosławił, czy też zło­
rzeczył. Takie konanie naszej ustawodawczej instytu­
cji , to istny dramat. Cały kraj chciałby dostać jeszcze 
coś „ciepłą ręką,11 a że gasnąc}' sejm miał właśnie jesz­
cze kilka bankowych posad do rozdania, więc spadkobier­
ca ,,kraj“ znikł trochę z oczu, a wysunęły się osobistości 
z krwi i ciała, kandydatów' do rady zawiadowczej i dyre­
kcji. Tam gdzie takie „czysto ludzkie'1 uczucia grają 
role, tam scena zyskuje na dramatycznóści; a jeżeli one 
są nie tyle czyste jak są ludzkie, a zwłaszcza nasze, ga­
licyjskie, tośmy nie sami winni. W każdym razie i pod 
tym wżględem znaczny postęp. Kraj cały, sejm, wy­
dział krajowy, dzienniki szukały tych genjuszów, co ma­
ją przez nowy bank krajowy odrodzić ekonomicznie na­
szą biedną prowincję,— a jeżeli ich nie znalazły — to 
•noże dlatego, że tych genjuszów jakoś u nas niema...

Przechodząc z wielkiej sceny na małą nie mogę pomi­
nąć „Braci Rantzau,“ których z powodzeniem dawano 
już trzy razy w krakowskim teatrze. O tej „sztuce“ 
spółki Erekmańn-Chatrian nie potrzebujecie się dowia­
dywać z Paryża na Kraków. Wiecie o niej wprost z nad 
■Sekwany. Właśnie dlatego można o niej pisać z Krako­
wa. Niema się przed sobą misę en scene Perrin’a, ani 
kreaeyj Coquelin’a, Got’a czy Wormsa, za to łatwiej oce­
nić wartość samej sztuki. Niema się zablisko tła pary­
skiego, i można swobodniej rozróżnić, co jest w sztuce 
autorów, a co społeczeństwa i epoki. Sztuka miała i ma 
dotąd ogromne powodzenie w domu Moliera i obchodzi 
Europę. Nazwali ją niektórzy „zwrotem muzy dra­
matycznej francuskiej na całkiem nowe tory.“ Te to­
ry nie są całkiem nowe, ani ta muza ma stanowczą 
’ochotę porzucić dotychczasowy gościniec. Otóż są „bra­
cia Rantzaii,11 — ale niema dotąd „rantzauizmu,“ a choć­
by powodzenie sztuki wywołało kopje, to jeszcze nie bę­
dzie można mówić o zupełnym zwrocie francuskiego dra­
matu.

, I recepta nie jest nowa. Francja się leczy, więc szuka 
zdrowego pokarmu, świeżego powietrza, ucieka z Pary­
ża na wieś. Taki sam zwrot był we Francji po orgjach 
starej monarchji; szukano natury, prostoty, cnoty, pra­
wdy, powrotu do obyczajów pojedyńczych. Budowano 
chatki przy Wersalu, czytano sielanki, krytykowano 
rozmarzone piękności Fragonarda a rozczulano się nad 
powrotem marnotrawnego syna Greuze’a, odwracano się 
od przepychów i wspaniałości, festonów i girland Bou- 
chera, a entuzjazmowano się nad realizmem biedy i czczą 
powszedniością Chardina...

Dziś Francja się leczy z upadku, z orgij, z kankanów, 
przed r. 1870 szalejących. Wszystkie lepsze umysły 
poszły na pedagogów. Ten sam prąd co stwarza batal­
iony uzbrojonych dzieci, tysiące strzelnic, stowarzy- 
*szeń gimnastycznych, ratunkowych, fechtunkowych, ten 
sam prąd obejmuje już i teatr i łatwiej ran wpłynąć na 
bohaterski dramat i tragedję, jak na komedję.

Bracia Rantzau — to pedagogja. Po nieprzespanej 
nocy spędzonej w wirze stołecznego szału, zdenerwowa­
ny, ze spalouem podniebieniem, z gorączką na ustaeb, 
Łażę się paryżanin wieść — a la racherie. Jedzie na 
szklankę mleka prosto od krowy. Spółka Erckmann- 
Chatrian chce dostarczać Francji mleka prosto od kro­
wy. Zamiast kobiety wiarołomnej, zamiast półświatka, 
zamiast kokoty, które ze sceny francuskiej zrobiły 
zwierciadło społeczeństwa tak fałszywe, że się zdawało 
jakby instytucją, na której Francja stoi, było wiarołom- 
stwo, a źródłem dochodów był nierząd, — wszak Dumas 
powiedział, iż nie Mgdzie niedługo rodziny we Franeji, 
w którejby nie było funduszów zebranych sprzedaniem 
się kobiety,-r. zamiast tyle wstydu i tyle upadku, wpro­
wadzają pp. Erckmann i Ghatrian na scenę uczucia pro­
ste, niezepsuty grunt ludzkiej natuty, dużo cnoty i do­
broci, przedewszystkiem dużo morałów, sentencyj, peda­
gogii- Co najważniejsza, że się to podoba. Paryżanin 
daje się uczyć, słucha i rozczula sie, ociera łzy i biie 
oklaski.

Kubek w kubek jak przed wiekiem i przed potopem. 
Dzisiejsza „sztuka11 (piece) nazywała się wtedy comedie 
serieuse, wprowadzano wtedy burżuazję i sceny z życia 
mieszczańskiego, na scenę którą dopiero co bogi i Atti- 
cusy i Cinny opuściły. Dziś przyszła kolej na lud. Ten 
lud, z którego parwenjusź dotąd tylko śmiał się lub przed 
którym drżał ze strachu. Zamiast skomplikowanych mo­
tywów nowożytnego człowieka, a zwłaszcza paryżanina, 
uczuć kilka, jedno, dwa, proste, silne, wypełniające ca­
łego człowieka. Zamiast skeptycyzmu i pessymizmu, 

.cnota, dobroć, szlachetność, uczciwość. I to stara re- 
i cepta. Już Diderot mówił: Uczciwość, pincez cette cor- 
ae, szczypaj tę strunę a odezwie się. i zadrży we wszya- 

.tkich duszach. To też autorowie „Braci Rantzau“ szczy- 
;Pią te struny aż do skutku. Nie dziwnego, że przesadza­

ją. Nic dziwnego, że wpadają w ton larmoyant, że sztu­
ka staje się często melodramatem.

Dla nas brakuje uroku, który dla francuza daj o tej 
sztuce tło lotaryńskie i echa zząWogezów. Aniśmy 
tak „przepici11 żcbyśmy szczególnie łaknęli łagodzących 
miksturek. Ale i nam francuski dramat nabroi! tyle, że 
każda rzecz zdrowsza, pożądań'1.. To pewna, że są tu ele­
kta pełne dramatycznóści, jest geneza uczuć i charakte­
rów, która obstoi za rozwój intrygi, jest prawda w wyra­
zie namiętności, która więcej warta niż kask < ly Kaiem- 
burów, pódkąśąnycb konceptów, błyskotek francuskiego 
sprytu.

Jakie jej wykonanie w krakowskim teatrze? Wiecie, 
że krakowska seena skondemnowana na to, żeby była pe- 
pinierą, a jak się sadzonki odchowają i odrosną — to 
nam je zabiera Warszawa, Lwów, Petersburg. Żelazow­
ski, Stępowski, Sobiesław, Kałużyńska robią co mogą 
i robią dużo. Usterki czy braki należą do naszej domo­
wej sprawy, więc za nie procesu przed wami nie będę 
wytaczał A i chwalić się boję, żębyście nam znowu ko­
go nie zabrali...

Doniosłem wam telegraficznie o uchwale komisji sta­
tutowej Muzeum narodowego sztuki, pod który podczas 
jubileuszu Kraszewskiego węgielny kamień położył Sie­
miradzki, ofiarując swoje „Pochodnie Nerona.“ Była 
obawa, żeby cala sprawa, która od tylu lat błąka się 
gdzieś po komisjach, nie poszła na złe tory. Fałszywy 
statut mógłby zwichnąć w zawiązku cały pomysł, od któ­
rego urzeczywistnienia zależeć będzie istnienie galerji 
narodowej sztuki. Była obawa, iż. fałszywy lokalny pą- 
trjptyzm viilgp egoizm, da sprawie najfałszywszy obrót. 
Statut przez „nieznawców11 ułożony, bez zapytania opinji 
znawców po za Krakowem i po za Galicją, o mało że 
nie przeszedł en bloc na radzie miejskiej. Dzięki wda­
niu się prasy, która poparła gorąco domagania się w tyra 
kierunku krakowskiej Reformy, komisja statutowa za 
inicjatywą prezydenta Wejgla postanowiła opublikować 
projekt statutu wraz z motywami i zostawić sześć tygo­
dni opinji do zorientowania się, poczynienia uwag i za­
proponowania poprawek, pocze.m statut ulepszony przyj­
dzie przed radę miejska Krakowa. Kraków ma być wie­
czystym depozytariuszem tej galerji, na którą się składa 
cała sztuka nasza.

Kraków jako miasto złożył hołd mistrzowi, co stworzył 
„Hołd pruski11 i krajowi go darował, dając Matejce oby­
watelstwo honorowe. Społeczeństwo, młodzież, kolonja 
artystyczno-literacka chcialyby jeszcze ze swej strony 
złożyć wyraz czci i podzięki. Otóż organizuje się „coś,* 
o czera wam niebawem doniosę,., na co się złoży czytelnia 
akademicka, Koło artystyczno-literackie i Towarzystwo 
muzyczne.

A,

O MATEJCE
Nareszcie przez usta Rnnzoniego wypowiedziała i Neue 

freie. 2}resse swe zdanie o Hołdzie11 Matejki.
Ze strony osławionego tego dziennika, występującego 

zawsze przeciw wszystkiemu co nasze, trudno było spodzie 
wae się przychylności dla polskiego mistrza—krytyk jednak 
umiał być i pozostał sprawiedliwym i bezstronnym sędzią.

Czuć też ze słów Ranzaniego, iż to eo o obrazie pisze 
nie jest pochwałą wywołaną silnem, chwilowem wrażeniem— 
są to zdania wytrawnego znawcy, oddającego sprawiedli­
wość arcydziełu z niewzruszoną wiarą w słuszność własne­
go wyroku.

Ranzoni zwraca przedewszystkiem uwagę na szlachetne 
traktowanie postaci i wyrazu twarzy odwiecznych wrogów 
Polski, niemców. „Nie nadal im Matejko cech przygnębienia 
i upadku—przeciwnie w twarzach ich jest wyraz pewności 
niezachwianej, wiary w przyszłość lepszą, która kiedyś do 
nich należeć będzie. O tein wie najlepiej błazen, .zaiatrzo- 
ny ironicznym wzrokiem na tę komedję hołdu... Nigdzie je­
dnak przesady dopatrzeć nie można—ani w tej pewności 
siebie prusaków, ani w szyderstwie błazna, ani w niepokoju 
i zadumie malującej się na twarzach polskich panów. Ni­
gdzie karykatury, wszędzie w charakterystyce postaci arty­
styczna miara. Każda z nich—to odtworzona pędzlem bio- 
grafja.11

Też same, eo w charakterystyce os»b, harmonia i zacho­
wanie miary widnieje, zdaniem krytyka, w traktowaniu ak- 
cessorjow i grup. Ani złoty połysk miednic napełnionych 
monetami, ani mieniąca się dalniatyka króla nie iiiąeąliar- 
nionji barw, nie psują pięknego, szlachetnego kolorytu. Parę 
uchybień w perspektywie dopatrzyć, nawet trudno wśród tylu 
świetnych zalet, przykuwających wzrok do siebie.

Jednem słowem: „jest to prawdziwy historyczny obraz, 
ponieważ przedstawia nam niemałego znaczenia epizod 
dziejów’ we właściwy sposób; szlachetny w linjneh, pełen 
życia, przez wybitną, silną charakterystykę, świetny, har­
monijny w kolorycie, jest arcydziełem jednem z najwy­
bitniejszych w naszych czasach, stającem na równi z naj­
bardziej cenioneini utworami nnstrz i.1*

Ale nietylko Matejce odtlaje słuszność surowy tyle wie­
deński krytyk. Z niekłamaną, szczerą iron;ą- i oburzeniem 
wspomina o owym niefortunnym komentarzu do „Hołdu11, 
pióra p. Marjana Gorzkowstiego. „Szkoda—pisze Ranzoni 
zaraz na wstępie—iż obraz nie przybył sam jeden do Wie­
dnia, ale w towarzystwie tak lichej broszury. Chce.ona ko­
niecznie arcydziełu Matejki nadać jakąś ceehę szowinizmu, 
jakąś niesmaczną tendencję, o której mistrzowi zapewne ani 
się śniło. Jest to bazgranina niepotrzebna, pełna banalności 
i śmieszności—o której się na szezęscie wobec piękności 
„Hołdu“ aapoininą.“

I doprawdy, mówiąc już bez żadnej ogródki, mógłby też 
raz przecie pan G. porzucić rolę komentatora Matejki i prze­
stać go narażać przed „wszelakiemi nacjami.“

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Ministerjum dóbr państwowych, jak donoszą 

gazety rosyjskie, wypracowało piojekt reorganiza­
cji instytiicyj wykonawczych swego węydziału, .ma­
jący na celu wzmocnienie nadzoru nad lasami i do­
brami skarbowemu

= Według Ncu-osti, ministerjum skarbu groma 
dzi dokładne dane o ilości gruntów, kupionych przez 
włościan do dnia 13 go stycznia 1881 roku.

= Ministerjum skarbu, jak donosi Rusek. Kur., 
zwróciło uwagę na zbyt znaczną różnicę stopy pro-' 
centowej pomiędzy procentami plaeonemi odj 
wkładów a pobieranymi od pożyczek. W tym celu 
zamierza ono wystąpić z projektem unormowania, 
tej różnicy. Stosowny przepis wejdzie do nowo, 
projektowanych przepisów, ograniczających żakła-t 
danie banków akcyjnych i zmieniających niektóre 
punkta ustaw bankowych. Ministerjum jest zdania, 
iz różnica nie powinna przenosić 2%_, gdy tymcza­
sem obecnie dochodzi ona nierzadko do 4%-

— Departament poczt i telegrafów zawiadamia, ii 
w Wiewiórzanach i ŃowimMieścię, w gubet nji ko­
wieńskiej, otwarte zostały tak zwane „posiłkowe* 
stacje telegraficzne; na stacji ielegrafksnej w Ko- 
bryńin pizyjmowana' bodzie na przyszłość i kore­
spondencja międzynarodowa.

— Droga żelazna warszawsko-wiedeńska miała we 
wrześniu r. b. dochodu ogółem rs. 723,354 kop. 34, 
w tymże miesiącu roku ubiegłego rs. 669,104 kop. 76, 
a zatem w roku bieżącym więcej ors.54,249 kop.58; 
dochód ogólny kolei warszawsko-bydgoskiej we 
wrześniu r. b. dosięguął sumy rs. 85,037 kop. 12%, 
w tym samym miesiącu roku poprzedniego rs. 82,944 
kop. 90, czyli że w roku bieżącym dochód zwiększył 
się o rs. 2,092 kop. 22%.

— Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej stara, 
sie o nabycie od włościan wsi Porąbka, w okolicach 
Sosnowic, 1,815 prętów gruntu, potrzebnych pod 
budowę linii do kopalni węgla Kazimierz; takież 
starania podjęte będą o kupno 1,368 prętów grun­
tu od włościan wsi Niemiec.

— Projektowane zmniejszenie personelu służby 
kolei warszawsko-wiedeńskiej wprowadzone zo 
staje w ten sposób, iż posady po zmarłych lub wy- 
szłycli ze służby uizędnikach nie są obsadzane.

— Beri. Bbrs.-Ztng. otrzymała z Petersburga 
wiadomość, iż dyrekcja Banku handlowego war-, 
szawskiego zamierza rozszerzyć działalność swojej 
filji w Petersburgu, przyczem projektują również 
zmianę zarządu.

= Z rozkazu p. oberpolicmajstra delegowaną 
niedawno została specjalna komisja, celem zrewido­
wania pod względem sanitarnym i w ogóle urzą­
dzeń bezpieczeństwu wszystkich hoieli, zajazdów, 
oraz mieszkań meolowanych (^chambres garnies*). 
Z raportu komisji dowiadujemy sie, iż prawie 
wszystkie hotele nawet pierwszorzędne,oprócz rzym­
skiego, o którym w raporcie wzmianki niema, grze­
szą pod względem porządku. Wskutek tego zaleco­
no stanowcze, przeróbki i urządzenia. Mieszkania 
meblowane przedstawiły się w stanie najfatalniej­
szym, co znów spowodowało p. oberpolicmajstra do 
wydania nakazu zamknięcia kilku z nich, a zwłasz­
cza r.a Pradze. Dla wykonania poleceń komisji wła­
dza policyjna wyznaczyła termin do dnia 13 listo­
pada (ii. s.)

— W planie regulacyjnym Wisły, w okolicach 
Warszawy, oznaczono następujące .kierunki- nowych 
wąlów miejskich, których wzniesienie uznane zo­
stało za nieodzowne, celem zabezpieczenia okolicy 
od wylewów: 1) od wału miejskiego przy rogatce 
czerniakowskiej, brzegiem Wisły przez łąki Czer­
niakowi do wsi Siekierek Wielkich, dale; przez 
Siekierki Małe, Augustówkę do wsi WllłaiiOwa aż 
pod sam park; 2) od Gocławia (gmina Wdwęr, pra­
wy brzeg Wisły) w kierunku Wisły do karczmy 
Bluszczu, dalej nad brzegiem rzeki wzdłuż wsi Las, 
Zerżno, Woli Zerżeńskiej, Międzyszyńa i dalej 
równolegle brzegiem Wisły do końca powiatu war­
szawskiego.

— Z powodu robót tramwajowych na Krakow* 
skiem-Przedmieściu, wozy i omnibusy mają być 
przez służbę policyjną zwracane na najbliższe ró 
wnołegłe ulice.

=; W dniu 31-ym b. m.. we wtorek, o godzinie 
6-ej wieczorem, w sali posiedzeń magistratu odbędą 
się wybory ua członków sądu handlowego warszaw 

; śkiego, tudzież na śt arsźegó i podstarszego zgroma 
dzenia kupieckiego.

Opiekunom cyrkułowym Towarzystwa opie 
ki nad zwierzętami udzielono prawo wywieszania 
na bramach domów stosownych napisów,’a to celeu 
łatwiejszego w razie potrzeby ich odnalezienia.
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= R. t. senator Gerard, b. prezes izby sądowej 
warszawskiej, przeniósł się już do Petersburga.

= P. Aleksander Głowacki (Bolesław Prus) zo­
stał zatwierdzony na stanowisku redaktora No- 
w.n.

= W klasztorze na Jasnej Górze w Częstochowie 
zmarł w tych dniach ks. Franciszek Pluciński z za­
konu Pawła pustelnika.

= Z literatury.
* Nakładem redakcji Przewodnika pedagogicznego 

ukazała się broszurka prof. Korzona „o nauczaniu 
bistorjj," mająca na celu wykazanie usterków w o- 
peracie komisji, powołanej przez rząd galicyjski 
do skreślenia projektu refońny szkolnej.

Rzecz napisana rozumnie, wcięlibyśmy jednak, 
aby autor pizymieszką racjonalistowskich sądów 
nie obniżał poważnej pracy.

* Widno, iż auiologje cieszą się u nas wybornem 
powodzeniem, skoro co pewien przeciąg czasu uka- 
żtfją się nowe tego rodzaju publikacje.

Po „Aufologji" Altenberga i „Kwiatach rodzin­
nych" Gebethnera i Wolffa wydała obecnie żabie- 
ghwa firma Ferdynanda Hbsieka obszerny zbiór 
jwezyj zatytułowanych „Lirnik polski".

Jesttp praca p. Wandy Żeleńskiej, małżonki zna­
komitego kompozytora, poparta ilustracjami ołówka 
Ge sona.

W „Lirniku" wydanym kosztownie mieszczą się 
obok utworów współczesnych poetów niejednokrot­
ne najświeższego stempla, strofy ojca poezji naszej, 
dale? Keja, Szarzyńskiego, Szymonowicza, Acerna, 
Dru>. backiej, Karpińskiego, Węgierskiego, Woro­
nicza, Krasickiego, co bezwątpienia rzeczy całej do­
daj c sporo wartości.

* W ostatnim numerze Tygodnika illustror aiego, 
osoby uproszone do rozdziału procentów półro­
cznych od funduszu stypeńdjalnego imienia J. L 
Kraszewskiego (w ilości rs. 9,600) ogłaszają listę 
uczniów, którzy z niego otrzymali wpisy.

Uczniów tych jest 13, a mianowicie ze szkoły 
hsńdlowej 2, ze szkoły realnej 1, z gimnazjów kla­
sycznych 10.

Suma rozdanych wpisów wynosi rs. 240.
Mówiąc raz o Tygodniku zaznaczyć winniśmy, iż 

w tym samym numerze spotykamy już widok Ole­
ska, miejsca urodzenia Jana III go, zamku, który 
Galicja zakupiła obecnie, aby go uczynić gniazdem 
i r niiątek po bohaterze chrześcijaństwa.

Zwracamy też uwagę i na obszerną pracę za­
mieszczoną w Tygodniku p. t. „Pierzchowiec i Win- 
nogóra", skreśloną piórem M. Krzywda Kępieu- 
skiego.

Jestto właściwie wyczerpująca biografia jenera­
ła Henryka Dąbrowskiego, który miał więcej za­
sług niż szczęścia, więcej serca i gorącej miłości 
dla kraju, niż sprawiedliwych sędziów i krytyków 
własnej działalności...

* P. Aniela B. przełożyła na język polski dwie 
powieści: angielską -Zwiędła jak kwiatek” pióra 
Rhede Broughton i francuską Elie Berthei „Kry- 
uiea wierności".

Oba te twory ukaźą się w jednem z pism tygo­
dniowych.

* Sprechen sie polnischu?
Pod tytułem tym ukazał się przewodnik do nau­

ki języka polskiego, ułożony dla niemców przez 
F. A. Potockiego i wydany w Lipsku, nakładem 
tamecznej firmy C. A. Kocha.

Poprzedza rzecz krótki zarys gramatyki polskiej, 
oraz słownik najpotrzebniejszych w potocznej roz­
mowie wyrazów, a główną jej zaletę stanowią do­
kładne wskazówki, jak wyraz każdy wymawiać na­
leży.

Niemieckie pisma chwalą książkę i polecają ją 
szczególniej samoukom.

* Ukazał się z druku „Katalog dra Ringseisa", 
prof, wydziału medycznego w Mnichowie, z obszer­
nym zbiorem obejmującym „polonica^.

* W tych dniach ukazał się pierwszy zeszyt no­
wego przeglądu: Zeitschrift filr (reschichte und Lan- 
deskvnde aer Provinz Posen.

Wydawcą jest znany polakożerca Meyer, archi­
wista z Poznania.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Kumoszki windsorskie"; wtorek: 

„Lunatyczka” (występ p. Varesi); środa: „Pan Twar­
dowski" (występ p. Giury); czwartek: „Lunatycz­
ka" (występ p. Varesi); piątek: „Syn puszczy; sobo­
ta: „Purytanie"; niedziela: „Flick i Flock” (występ 
p. Giury’).

'J eat r rozma it ości.
Poniedziałek: „Mąż od biedy", „Livia Quintilla", 

„Bihirułki" i „Filiżanka herbaty"; wtorek: „Córka 
pana Fabrycjusza"; środa: „Piękna" (po raz pierw- 

! szy"; czwartek: „Piękna"; piątek: „Fortepian Ber- 
I ty", „Preludjum Szopena". „Jesienią" i „Przysięga 

Horacego"; sobota: „Piękna"; niedziela: „Pię­
kna".

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Rabusie zwierzyny"; wtorek: 

„Grube ryby" i „Lischeu i Fritzchen”; środa: „Bet- 
tina" ; czwartek: „Na wsi"; piątek: „Bettina"; so­
bota: „Proces Veauradieux" i „Bęben"; niedziela: 
„Na wsi".

* Pojutrze na scenie teatru rozmaitości dany bę­
dzie czteroaktowy dramat Wł. Okońskiego pt. „Pię­
kna" w interpretacji pań: Ludowej, Ładnowskiej i 
Wisnowskiej, oraz pp. Królikowskiego, Kotarbiń­
skiego, Leszczyńskiego, Rapackiego i Tatarkiewi­
cza.

* W dniu wczorajszym wszystkie trzy teatra 
szczelnie zapełnione były publicznością.

W wielkim oklaskiwano pannę Giuri, która z po­
wodzeniem „odtworzyła" zwinną kwiaciarkę w ba­
lecie „Pan Twardowski”.

W featize rozmaitości sympatycznie przyjmowa­
no „Wspólne winy " p. Galasiewicza, nie szczędząc 
oklasków autorowi i artystom, wreszcie w teatrzy­
ku małym bawiono się (?) na przepieprzonej „Betti- 
nie".

* Panna Leslino, primadonna dramatyczna go­
szczącej u nas trupy włoskiej, opuściła już War­
szawę.

* W operze „Purytanie", którą usłyszeć mamy w 
sobotę, główne partje cdśpiewają pani Varesi i Ma­
rini.

* Podobno występy p. Stefana Wołoszki na sce­
nie królewskiej w Sztokholmie idą pomyślnie.

Publiczność zgromadza się na nie licznie, kryty­
ka zaś przyznaje panu W. dobrą szkołę i talent sce­
niczny.

Pan W. śpiewał już Radamesa w „Aidzie,” „Fau­
sta" i partję Alfreda w „Traviacie"... po polsku.

Widocznie młodemu śpiewakowi służy klimat 
szwedzki...

= Modrzejewska... malarką.
Jeden z dzienników zagranicznych donosi, iż o- 

statnie wakacje letnie w Anglji strawiła Modrze­
jewska na dalszej nauce... malarstwa, które już 
przedtem nie było jej obccm!

Powieźć też z sobą miała do Londynu wiele prac, 
głównie pejzaży, podobno pochlebnie przez znaw­
ców ocenianych.

Ileż talentów w jednej osobie?!
— Konkurs.
Nieporozumienia pomiędzy władzą administra­

cyjną a komitetem teatralnym Towarzystwa dobro­
czynności zostały przed kilku dniami zupełnie usu­
nięte i dobre stosunki na korzyść filantropijnego 
zadania tej sympatycznej sceny przywrócone.

Znalazł się pewien szlachetny ofiarodawca, któ­
ry bezimiennie na ręce przewodniczącego w tym 
komitecie, p. M. Gawalewicza, jako wnioskodawcy— 
złożyl sumę 150 rs. z przeznaczeniem takowych na 
nagrodę konkursową dla autora względnie najlep­
szej komcdji jednoaktowej, nadającej się do reper­
tuaru sceny amatorskiej.

Po ułożeniu warunków konkursu i wyboru sę­
dziów, termin nadsyłania utworów bliżej określo­
ny zostanie.

= Lekcje wieczorne.
Wczoraj oglądaliśmy salon przy placu Krasińskich, 

urządzony w sposób zupełnie odpowiedni na odczy­
ty wieczorne, o których niedawno w piśmie naszem 
wzmiankowaliśmy.

Słyszeliśmy, że nazwiska prelegentów dają zupeł­
ną rękojmię powodzenia zakładu.

Byłoby do życzenia, aby w zamierzonym progra­
mie pomieszczono wykłady estetyki, oraz ekono- 
mji politycznej.

Podobno wiele dam już się zapisało.
— Szkoła sztygarów.
Już od dość dawna ajitu je się sprawa założenia 

w Dąbrowie fachowej s; koły sztygarów.
Dotąd zebrano na ten cel przeszło 30,000 rs., 

które pozostają w depozycie Banku polskiego.
Świeżo zaś miejscowi właściciele kopalń podjęli 

chwilowo uśpioną sprawę tej szkoły i zadeklaro­
wali się wnosić roczne składki rozmaitej wysoko­
ści, na utrzymanie zakładu.

Wkrótce zapewne pożyteczna tyle dla Dąbrowy 
szkoła sztygarów otwartą będzie.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Wydział Towarzystwa wioślarskiego powziął 

bardzo trafny projekt sprowadzenia z Hamburga 
zdolnego majstra z tamtejszej fabryki statków i ło­
dzi, któryby tu na miejscu wyuczył swego rzemio­
sła naszych specjalistów nad Wisłą.

W tym celu kuku członków wydziału na własny 
koszt ndaje się za granicę, aby, zwiedziwszy tam­

tejsze fabryki, zastosować co się da w tej galea, 
przemysłu do naszych potrzeb i na naszym gruncie

Zarazem poruszono na ostafniem posiedzeniu wy­
działu myśl założenia organu Towarzystwa wio­
ślarskiego w formie miesięcznika, któryby pomie­
szczał sprawozdania i informacje, dotyczące nowo- 
założonej instytucji i sportu wiślanego.

— Ciekawe spostrzeżenie.
W fieichsbote znajdujemy listowanie z Warszawy 

w materji dość żywotnej.
Korespondent zastanawia się nad porządkami do- 

mowemi, przyczem nadmienia, że miasto nasze 
przedstawia osobliwość sui generis, godną zazna­
czenia...

Oto przy każdej odmianie bruków, przedsiębiorcy 
nie zrzucają warstwy istniejącego nasypu, lecz two­
rzą nowy pokład, skutkiem czego powstaje nowy 
poziom ulicy a zatem i trotuaru.

Tymczasem domy stoją w miejscu i okna w pod­
ziemiach opuszczają się.

Korespondent upatruje w tem przyczynę powodzi 
warszawskich, oraz szkód, jakim właściciele domów 
podlegają.

= Górą przemysł krajowy!
Ktoś dowcipny a bystry zrobił w tych dniach 

następującą uwagę:
— Anglicy urządzają nam kanalizację, belgij- 

czycy tramwaje, amerykanie telefony, francuzi świa­
tło elektryczne, a my... płacimy!

— Uposażenie stróżów.
W jednym z dwupiętrowych i dość obszernych 

domów jest stróż, mający, jak to zwykle Stróże, żo­
nę i kilkoro dziatek.

W domu tym, na utrzymanie porządku na dwój- 
gu schodach, gankach, sieniach, podwórku i innych 
miejscach, oraz przed domem, stróż ten musi po­
święcić dzień cały; wreszcie jako stróż, powinien 
być prawie nieodstępnie w domu, nie może więc 
myśleć nawet o żadnym innym zarobku.

Tymczasem cale uposażenie jego stanowi: ciemna 
bez powietrza i podłogi piwnica, i... cale 5, wyra­
źnie pięć rubli miesięcznych zasług...

Oprócz tego, na oświetlenie dwojga schodów, 
gdzie potrzeba palić pięć lampek, otrzymuje jedne­
go rubla miesięcznie, co wynosi ni mniej ni więcej, 
jak tylko 1 */3 grosza na oświetlenie jednej lampki 
przez cały wieczór.

W takiem położeniu rzeczy nastręczają się na­
stępujące pytania: -

1) Jak taki stróż winien się urządzać, aby pod 
względem oświetlenia uczynił zadość i przepisom 
policyjnym i słusznym wymaganiom lokatorów?

2) Co powinien ztobić, aby się wyży wił wraz z ro­
dziną?

3) Czy mieszkańcy tego demu, płacący dość wy­
sokie komorne, mogą ufać w sumienność i uczci­
wość stróża, tak niedostatecznie uposażonego?

Spodziewamy się ciekawego wyjaśnienia tej 
kwestji.

= Nasze rozrywki.
Jeden z wielbicieli teatru komunikuje nam na­

stępującą przygodę.
Potrzebując czterech biletów na przedstawienie 

wczorajsze w teatrze małym, p. N. udał się o 4‘/4 
godzinie po obiedzie do właściwej kasy, gdzie je­
dnak zapewniono go, iż już żadnych biletów, oprócz 
„stojących", niema.

Trudna zaiste rada.
Mając jednak specjalny interes dostania się do 

teatru, p. N. od niechcenia rzucił stojącemu w po­
bliżu kasy posłańcowi pytanie, czy nie mógłby 
sprzedać biletów.

Ku wielkiemu zdziwieniu otrzymał odpowiedź 
twierdzącą.

Dla przekonania się o tej przykrej rzeczywisto­
ści, p. N. zgodził się na cenę, przę^spysłańca po­
stawioną i w pięć minut żądane bilety, posiadał, ■

Charakterystyczne!_________
a? Mniemana karmelitanka.
Miejscowości pograniczne Królestwa i Ks. Po­

znańskiego zwiedza od pewnego cząsu kobieta 
w średnim wieku, wyłudzająca w wszelaki sposób 
ofiary na odbudowę jakiegoś zakonu czy też kościo­
ła karmelickiego.

Mieni się ona Marją Grabowską z Warszawy i 
powinowatą hr. Działyńskich, do czego żadnego 
nie posiada prawa, będąc prostą tylko oszustką.

Władze zwróciły na nią swoje oko.
= Podpalenia. ,
W domu pod nr 16 przy ulicy Śliskiej spostrzeżo­

no w sobotę podłożony ogień.
Płomienie stłumili mieszkańcy.
Podpalacza na razie nie wykryto.
Również podłożono ogień pod komórki drewnia­

ne w domu pod nr. 428 na Pradze.
Na szczęście, podpałka sama zgasła.



W dniu wczorajszym zapadło na ospę kilka osób 
dorosłych i dwoje dzieci.

Chorzy znajdują się w domu pcd nr 9 przy ulicy 
Piekarskiej i w domu pod nr 4 na Krzywem Kole.
= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym w hotelu słowiańskim, prze­

bywający. tam czasowo pan R., chcąc odebrać sobie 
życie, zażył trucizny.

Następnie gdy mu się to niedostatecznem wydało, 
R. wyskoczył z”okna drugiego piętra na bruk.

W upadku nieszczęśliwy poniósł silne obrażenia.
Odwieziono go jeszcze żywego do szpitala, lecz 

•niema nadziei utrzymania samobójcy przy życiu.
— Dwa wypadki nagłej śmierci.
W domu pod nr. 11 pizy ulicy Smoczej Antonina 

C. z niewiadomej przyczyny zmarła nagle.
Na Pradze pod nr. 1Ł0 zmarł też nagle wskutek 

anewryzmu serca 66-letni ttarzeo.
— Projekt.
Ciechocinek nie posiada, jak wiadomo, dotąd ża­

dnej miejscowości, do którejby osoby używające 
tam kuracji wycieczki odbywać mogły, tak koniecz­
ne dla powodzenia wszelkich zakładów kąpielo­
wych.

Jedynem takiem miejscem jest lasek niedaleko 
od plantu di ogi żelaznej położony, niedostępny je­
dnak d a publiczności z powodu niedogodnej i kosz­
towne) komunikacji na furmankach.

Otóż rzucono myśl, czy nie dałoby się uzyskać po- 
■ Zwolenia na kursowanie kilku wagonów kolei kon­
nej od dworca ciechocińskiego do domku dróźnicze- 
go nr 4, co z powodu małego ruchu pociągów mię­
dzy Aleksandrowem a Ciechocinkiem byłoby rzeczą 
wcale możliwą.

Chodziłoby tylko o urządzenie przy wspomnio- 
nym domku zwrotnicy,czyli żeberka, naktóre wcho­
dziłby wagon pizybywający na miejsce przezna­
czenia.

Dla zabezpieczenia zaś plantu od kopyt konia, 
należałoby wyłożyć na całej przestrzeni, miejsce 
między szynami, dwucalowemi balami, lub jaui in- 

’ny, bardzo zresztą prosty obmyślić środek.
Rozkład jazdy zatwierdzałaby, ma się rozumieć, 

dyrekcja drogi żelaznej.
Dla kuracjuszów ciechocińskich byłaby to pra­

wdziwie przyjemna niespodzianka.
= Odkrycie archeologiczne.
Ziemia nasza posiada jeszcze w swem łonie bo­

gate ślady dziejów, Których była widownią i cenne 
zabytki przeszłości.

Co rok prawie socha lub plug oracza wydobędzie 
na wierzch z ukrycia jakąś skorupę łzawicy lub 
szczątki dawnej zbroi.

Oto niedawno w dobrach Ujazd p. Jana Orsetti 
w opatowskiem, w pobliżu starożytnego zamku 
Krzyżtopory, zatrudniony fornal wyorał bombę z 36 
sztukami starych monet.

W ich liczbie znajduje się pięć dukatów z XVII 
♦wieku, dziesięć srebrnych pieniążków z tejże epo­
ki, trzy wielkie monety srebrne polskie z 1564, 
1610 i 1631 roku i kilkanaście srebrników z 1660 
roku.

Znalazca skarb ten oddał właścicielowi dóbr 
(Ujazd, który sowicie go nagrodził.

= Polowanie.
Przed kilkoma dniami w majątku Jabłoń, w sie- 

dleckiem, odbyło się wielkie polowanie na bażan­
ty, na które przybyło wielu myśliwych, nawet 
z stron dalszych.

Rezultat łów okazał się świetny, padlo bowiem 
przeszło 600 sztuk tych pysznych ptaków, rozmno­
żonych bardzo licznie w wspomnianym majątku.

= Na sposoby biorą się 1
PokątnOWhdcy wpadli na nowy sposób wyzy­

skiwania ciemnych wieśniaków.
W karczmie przy kieliszku piszą im prośby do 

sądu, naklejają marki, kopertują i kładą adres — 
wszystko to w obecności klientów.

Po odebraniu zaś honorarjum i poczęstunku pro­
wadzą nieoględnych włościan do skrzynki poczto­
wej, do której ciż własnoręcznie podania swoje 
wrzucają.

Wszelkie więc pozory są tu zachowane...
Zachodzi tylko mała okoliczność, zmieniająca 

postać rzeczy.
Oto doradcy ci, zamiast adresować papiery do 

sądu, adresują do samych siebie...
Podobne nadużycie wykryto świeżo w lubel- 

skiem.

= Jeszcze bankructwo.
Sąd okręgowy piotrkowski ogłasza czwartą z ko­

lei w ostatnich trzech tygodniach upadłość łódzkie­
go kupca Moszka Jakubowicza.

Nie wesołe!

•= Fałszerze monet.
W Łodzi wj kryla w tych dniach policja fabrykę 

fałszywych pięciokopieikówck.
Zabrano formy i maszyny do wybijania, oraz 

przyaresztowano kilka osób.
= Rzadka kradzież. , . 3
Biuro pocztowe w mieście Płońsku nawiedzili nie­

dawno rzezimieszkowie.
Świadomi widocznie porządków biurowych do­

stali się do wnętrza przez lufcik.
Tu poodrywali zamki u stolików, gdzie natural­

nie nic nie znaleźli, rozbili kilka puszek, zawieszo­
nych na ścianach a nie zdjętych na noc, dla ofiar 
dobrowolnych, zabrali znich kilkanaście rubli i um­
knęli również przez, okno.

Dotąd na ślad ich wpaść nie zdołano.
~ Zabójstwo.
Sąd kaliski roztrząsał niedawno sprawę o zabój­

stwo Kołodziejczyka", jednego z zamożniejszych go­
spodarzy we wsi Skarzyn.

Na ławie oskarżonych siedział włościanin tejże 
wsi Klimek, ojciec pięciorga dzieci i żonaty.

Ciało denata znaleziono w polu krwią zbroczone 
baz żadnych poszlak.

Tylko energji miejscowej policji należy zawdzię­
czać wykrycie zbrodniarza.

KI. pozostawał w stosunkach z żoną Koł. i ta o- 
koliczność podała mu nóż do ręki...

Sąd skazał KI. na 15 lat ciężkich robót w kopal­
niach i dożywotnie osiedlenie w Syberji.

— Zbrodnia.
W jednej z karczem w powiecie płońskim rezer­

wista Michałowski pokłócił się z sołtysem miejsco­
wej wsi Pomiechowa, Pająkiem.

Atmosfera wiejskiej resursy widocznie rozgrzała 
jego nerwy, gdyż w ferworze waśni uderzył kamie­
niem w głowę przedstawiciela administracji wio­
skowej.

Sołtys przy pomocy współmieszkańców usiłował 
przytrzymać napasłnika, lecz ten, dobywszy szybko 
noża z kieszeni, zadał nim Pająkowi dziewięć ran, 
poczem ratował się ucieczką.

Zdołano jednak wkrótce odszukać zbrodniarza, 
który obecnie pozostaje w ręku sprawiedliwości.

— Pożar w kopalni.
Przed kilkoma dniami, wosadzie górniczej Niem­

cy, w zabudowaniach należących do kopalni „Fe­
liks", wynikł gwałtowny pożar, który pomimo po­
mocy nadbieglych górników zniszczył zupełnie dwa 
Spore murowane budynki, mieszczące w sobie win­
dy, pompy i inne przyrządy.

Straty wynikłe z tego powodu są nader dotkliwe, 
tembardziej, iż wszelkie roboty na pewien czas 
wstrzymane być muszą.

= Wypadki. /
• Przejechanie.
Na Nalew kach powożący wozem rzeźniczym najechał na 

S Jonioę K„ lat 13 liczącą i przewrócił ją.
Kolo wozu przeszło jej przez lewą nogę.
Winny zbiegł.
• Na ulicy Bagno, Chaskiel F. najechał na policjanta O, 

i skaleczył go silnie.
• Wojciech B, powożący doożka nr 160 na Dzikie; wie-- 

chał w rynsztok.
Siedząca w dorożce pani T. z dwojgiem dzieci wypadła 

na bruk i ponios‘a wraz z niemi dotkliwe obrażenia.’
Pokazało się, ii przyczyną wypadku była Ślepota konia.
Winny j^eią gnięty został do odpowiedzialności.

Ze świata.
X W kole liłerackem Iwowskiem odbyły się w tycb 

dniach doroczne wybory. Większością głosów wybrani 
zostali: na przewodniczącego Roman ks. Czartoryski, na 
jego zastępcę prof, dr Leon Biliński, na sekretarza Wła­
dysław Bełza, na członków wydziału pp. Jan Amborski, 
dr Anatol Lewicki, dr Stanislaw Szachowski i Albert 
Wilczyński. Na ternie samem posiedzeniu wybrano prze: 
aklamację i śród gorących oklasków na honorowego 
członka Kola — Jana Matejkę.

X Myśl kupna Oleska na własność kraju rzucić miał 
podobno pierwszy poseł Jan hr. Zamoyski.

X W Krakowie zmarł w tych dnir ch Kazimierz Kiciń­
ski, b. żołnierz b. w. polskich, przeżywszy lat 72.

X Teatr poznański pod dyrekcją p. A. Podwyszyń- 
skiego otwarty został w dniu wczorajszym. Dane było 
widowisko z trzech sztuk jednoaktowycb, między które- 
mi naturalnie figurował „Złoty cielec." Nowy dyrektor 
przemawiał przyzwoicie do publiczności.

X Mężna niewiasta. W 40-ym obwodzie wyborczym 
miasta Poznania (na Tumie) przybyła, jak donosi Kur. 
poz.f do wyborczego lokalu kobieta polkai zażądała, aby 
jej pozwolono oddać głos za chorego męża. Z trudno­
ścią tylko zdołano tej dzielnej kobiecie wytłumaczyć, ii 
takie zastępstwo nie jest dozwolone.

X We Frankfurcie nad Menem otwarto wystawę apa­
ratów kościelnych, oraz ubiorów religijnych. Pomiędzy 

okazami zwracały uwagę dwa ornaty z XVl-go wieku i 
kielich ze zbiorów niegdyś Puławskich.

X Matka (Jberdanka. Pani Ferenczićz udała się oue- 
gdaj do prezydenta ministrów hr. Taaffe, by uprosić go 
o popieranie wobec cesarza sprawy jej syna. Hrabia 
przyjął ją natychmiast — oświadczył jednak, iż ten wła­
śnie wypadek uchyla się z pod jego kompetencji i że nic 
tu on poradzić nie może. Zrozpaczona matka rzneiła się 
do nóg ministra powtarzając swą próźbę, na co ten od­
powiedział: „Syn pani ciężko zawinił wobec prawa i spo­
łeczeństwa. Jednak łaska i dobroć cesarza jest wielką, 
i możesz pani mieć nadzieję, iż i w tym razie sprawiedli­
wość łasce ustąpi miejsca." Prezes ministrów rozmawiał 
przez tłumacza, ponieważ pani Ferenczicz zna tylko je 
zyk włoski. Z pałacu ministra udała się biedna matka 
do kościoła św. Stefana, gdzie przez czas długi modliła 
się gorąco...

X W Monachjam wyszła powieść pod tytułem: „Hra­
bina Vera" pióra autorki nie bez talentu Heleny Raco- 
witza-Dónniges-Lassalle, kilku bowiem małżonków mięła 
ta pani..

X Alfons Daudet wykończył nową powieść pod tytu­
łem: ^L'evangeliste.^

X Nowa operetka Lecoq’a „Serce i ręka" doznała 
w Paryżu wybornego przyjęcia.

X Sarah Bernhardt, podróżująca jak Ahaswer po ca­
łej kuli ziemskiej, bez chwili wytchnienia, zaproponowa 
ła w tych dniach jednemu z impresarjów umowę, żąda 
jąc za trzy miesiące... 1,700,000 franków!!! Jeśli tak 
dalej pójdzie, to wkrótce miljard franków za jeden mie­
siąc nie będzie dostatecznem uposażeniem dla skro­
mnej artystki...

X W Berlinie występować ma wkrótce trupa drama­
tyczna złożona z samych... karłów!

X Międzynarodowy turniej szachowy organizuje się na 
przyszłą wiosnę, w Londynie. Zebrano już fundnsz na 
nagrody. Spodziewany jest współudział Szymona Wi 
nawera.

X Po czego też nie używają teraz telefonu! Świeżo 
j w Dreźnie wyprawiło pewne towarzystwo muzyczne, je- 
; d leniu ze swoich gorliwych członków', serenadę. Uczczo 

ny nią zamieszkiwał w jednej z oddalonych części mi s'a 
i wysłuchał za pomocą telefonu mów, oraz śpiewów, 
zgromadzonych w lokalu Towarzystwa kolegów, nie ws­
chodząc z domu! Zapytano go najpierw czy jest u sie­
bie, po otrzymaniu odpowiedzi twierdzącej odśpiewan 
przed aparatem kwartet Hftrtla. i w końcu serdeczne r> 

I dziękowanie siedzącego wygodnie przed swym komiokif 
! jubilata przyjęto okrzykami. Czyż nie dobry i wygol 

sposób?
X Pomysłowość. Pewien zapalony myśliwy, strawir 

szy sporo czasu na polowaniu, umyślił dzień przedin.-; . 
by milej tozryWki nie przerywać... Na polu więc zs j-;- 
go wskazówką ustawiono lokomobilę zasilającą o!b ?. 
mią elektryczną lampę zawieszoną na wysokim drą 
zwabione, na światło lecące ptaki zabijano setk<, 
Działo się to w Anglji, w Lancashire.

X W Wenecji zmarł nagle Giorgio Manin, jedyny c" 
Daniela Manin, prezydenta rzeczypospolitęj wene; - 
w r. 1848. Zgasły byl jednym z „tysiąca Garibaldego' 
pod Marsalą.

X Niepomyślne wieści nadchodzą z krainy wirin'. 
Z Dordogne i z Charentes. Niepogoda i phyloxera nic ■ 
powetowane szkody wyrządziły latoroślom, tak. iż zbite 
w roku bieżącym zredukowane są do minimum. Na 
bardziej ucierpiały miejscowości dostarczające wyhor:. 
„Fine Champagne" gdyż już teraz, wino po wysokiej ce 

« nie ztamtąd sprowadzane pochodzi z olbrzymich zapa­
sów, zgromadzanych przez Jata poprzednie.

X Sioslra słiacoitego mordercy prezydenta Garfielda, 
Guiteau, na kilka godzin przed egzekucją posiała bratu 
bukiet, który dozorca więzienia oddał sędziemu. Wsku­
tek polecenia sądu profesor Tilden w Waszyngtonie do­
konał w tym bukiecie analizy chemicznej iw kielichu je­
dnej z róż znalazł 5 granów arszenikn... Jestto doza 
wystarczająca aż nadto do zabicia człowieka. Pani Sco­
ville widocznie chciała bratu dać możność ujścia sromo­
tnej śmierci na szubienicy, lecz wytoczą jej za to teraz 
proces o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia.

X Jeden z paryskich dzienników przypisuje Lucjano­
wi Fenayrou, skazanemu, a następnie uniewinnionemu 
w ostatnim sławnym procesie, następujące ben mot: 
„Rozważywszy dobrze—rzekł do jednego ż przyjaciół— 
zdaje mi się. iż w razie powtórnego roztrząśnięcia spra­
wy mógłbym był jeszcze otrzymać nagrodę cnoty..."

X Pogrzeb gazety. Niedawno w mieście Fosa, z roz­
porządzenia rządu japońskiego, przestał wychodzić dzien­
nik, noszący nazwę Koszi Szlmbum. Redaktorowie wy­
dali natychmiast odezwę do prenumeratorów-, oznaj­
miającą o wyroku zapadłym i zapraszającą ich je­
dnocześnie na uroczysty pogrzeb dziennika? Tłumy 
zgromadziły się o godzinie oznaczonej w lokalu redakcji. 
W trumnę złożono ostatni numer gazety, poezem ua 
własnych barkach wynieśli ją redaktorowie i współpra­
cownicy za miasto, gdzie grób w tym celu wykopany na 
nią oczekiwał. Jeden z redaktorów wygłosił ze wzru­
szeniem nader patetyczną pogrzebową mowę i... trumnę 

I spuszczono do ziemi...
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X Na giełdzie.
— Wiesz, tćn .*** tak strasznie jest głupi, iż nawet 

twój szwagier to zauważył...

— Złożyli w redakcji Kuriera- Warszawskiego:
Dla uczniów.

Walewski rs. 1, Weinberg rs. 1, J. P. z Kutna rs. 
1, Bauer z Kutna k. 50, A. G. rs. 1, A. G. rs. 2, 
Markowska parę lichtarzyków i popielnicę oraz rs. 
3, Hubert i Lolcio M. rs. .10, W. A. G. rs. 10, T. C. 
rs. 3, L. B. rs. I, A. S. rs. 10, B. H. rs. 25, Katarzy­
na K. paczkę ubrania i rs. 10. N. N. rs. 1, J. Sz. 
mundurek, bezimiennie ubrania dla uczniów.

Na restauracje kościoła na Solcu.
E. K. rs. 10. ______
— Portmonetka znaleziona 12 b. m. w Saskim o- 

grodzie z małą kwotą pieniędzy, plan domu znale 
ziony w Warszawie odebrane być mogą za udowo­
dnieniem w kantorze Kurjera Warszawskiego.

gg Dnia 18-go b. m., Jks. administrator djeeezji 
warszawskiej Sotkiewiez; pobłogosławił, w koście­
le Opieki św. Józefa (pp. Wizytek), związek mał­
żeński zawarty między p. Ewarystem Strzemińskim, 
sędzią śledczym przy sądzie okręgowym warszaw., 
a/p. Marją Skulską, córką ś. p. Adama Skulskiego i 
Józefy z Chmielewskich. Po odbytym obrządku ślu­
bnym orszdk udał się do domu braterstwa matki 
panny młodej, znanego ze swej iście staropolskiej 
gościnności. Szczęść Boże w długie lata młodej 
parze! —832—

S2 Dnia 14-go b. m., pobłogosławiony został 
związek małżeński, w kościele św. Antoniego, przez 
Jks. Smidta, zawarty pomiędzy p. Antonim Rzepec­
kim, kupcem, a panną Marją Kamińska. —3336—

JW Imki m® > «e> soa-
f Ś. p. Matylda z Daberów Mantey, wdowa po nauczycielu 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 65. W smutku pozostała fainilja, zaprasza krew­
nych i znajomych na wyprowadzenie zwłok w kaplicy ewan- 
geiicko-augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, w środę dnia 25 
b. m., o godzinie 4-tej po południa na cmentarz tegoż wy­
znania odbyć się mające. —3345—2

f Ś p; Bibianna z Dzwonkowsliich SuUmierska, wdo­
wa po Filipie Sulimierskim, niegdyś obywatelu ziemskim 
z kaliskiego, zakończyła życie w dniu 23 października 1882 
r., przeżywszy lat 73. Pozostałe dzieci, wnuki i brat zmar­
łej, zapraszają życzliwych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Krzyża na cmentarz powązkowski, o godzinie 
3-ej po południu, w dniu 25 b. m. t. j. w środę, odbyć się 
mające. Nabożeństwo za spokój duszy nieboszczki odbędzie 
się w dniu 30 b. m. w tymże kościele św. Krzyskim, o czem 
oddzielne doniesienia zawiadomię. —835—

f Ś. p. Stanisław Olszewski, syn Lucjana i Aleksan­
dry z Dyszkowskich, po krótkiej lecz ciężkie; słabości po­
większył grono aniołków. Stroskani rodzice zapraszają kre­
wnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła Na­
rodzenia N. Marji Panny, o godzinie 2-giej po południu 
w d. 24 października, na cmentarz powązkowski. —3343— 

f Ś. p. Karol Szulc, b. buehhalter główny Towarzystwa 
Lilpop, Kau i Loewenstein, po długich i ciężkich cierpie­
niach w wieku lat 65, w dniu 22 b. m. przeniósł się do 
wieczności. Pogrążona w smutku rodzina, zaprasza przyja­
ciół, kolegów i znajomych, na żałobne nabożeństwo w dniu 
24 b. m. t. j. we wtorek, o godzinie 4-tej po południu 
w kaplicy wyznania ewangelicko-augsburskiego przy ulicy 
Mylnej, odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz tegoż wyznania. —3339—
f Ś. p. Marja z Górkiewiczów Fiszer, żona nadzorcy 

cmentarza powązkowskiego, po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 56, w dniu 23 października r. b. Bo­
gu ducha oddała. W głębokim smutku pogrążony mą.ż, wraz 
z córką, zięciem, wnukami i familją, zapraszają, krewnych' 
przyjaciół i znajomych na nabożeństwo w dniu 25 paździer­
nika r. b., o godzinie ii-ej zrana, w kościele powązkow­
skim odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła do grobu familijnego, o godzinie 4-ej po 
południu. —3342—

f Jutro, t. j. we wtorek d. 24 b. m., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Józefa Grcżawskiego, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, o godzinie iO-tej 
zrana, na które wdowa wraz z dziećmi i wnukami, zapra­
sza krewnych i znajomych. —3337—

f We środę, t. j. dnia 25 października, w kościele Wszys­
tkich Świętych na Grzybowie, o godzinie S-tej rano, od­
będzie się wotywa za duszę świętej pamięci Karola.-Zdżar- 
skiego, na które niepocieszona w. smutku matka i rodzeń­
stwo, zapraszają, kolegów, krewnych przyjaciół i znajo­
mych. —3341—

-j- We wtorek, t. j. 24 października, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Emilji z Riterów Królikiewicz, odbędzie się 
msza żałobna w kościele Przemienienia- Bańskiego przy uli­
cy Miodowej, o godzinie 10-ej rano. —3340—

■J- We czwartek, o godzinie SO-fej rano, w kościele św. 
Jana, przy ulicy Świętojańskiej, odprawioną będzie wotywa 
'za duszę ś. p. Antoniego SŁóńcrnlserga, b. kasjera magi­
stratu tutejszego, jako w doroczną, pamiątkę jego śmierci,

•f Jako w szóstą bolesną rocznicę śmierci ś. p Walen­
tego Szczepańskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za spokoj duszy, d. 24 b. m„ to jest we wtorek, o godzi­
nie 9-tej z rana w kościele św. Antoniego, przy ulicy Se­
natorskiej. Pozostała matka- wraz z córkami i zięciami, 
zaprasza, luewnych, przyjaciół i znajomych. 3283

-J- W dniu 24 października, to jest we wtorek, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Florentyny z Dąmbskich Lesz­
czyńskiej, właścicielki dóbr Biała w rawskiem, odbę­
dzie się o godzinie SI-tej z rana, nabożeństwo żałobne za 
spokój jej duszy w kościele św. Krzyża Na nabożeństwo 
to, córka, zięć i wnuki, zapraszają wszystkich życzliwych 
pamięci zmarłej. —3334—

7 W dniu 24 października, to jest we wtorek, jako 
w piątą 1 olesną rocznicę śmierci ś. p. Felieyssymy z Dąb- 
kówskich' Baczyńskiej, odbędzie się w kościele Naro­
dzenia -NajświęśSzej -'Jfarji Pa-ńny na Lesznie, o godzinie 
it-tej z rana, żałobna wotywa, na którą pozostała córka 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. —3335—
f We środę, 25 b. m.. jako w 1-szą bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Marianny Kałużyńskiej, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne o godzinie 9 i pół zrana, w kościele po­
wązkowskim, oraz po nabożeństwie poświęcenie grobu fa 
milljnego, na które niepocieszony w smutku mąż. zięć i cór­
ka z wnukami, zapraszają krewnych i znajomych, —3338—

Petersburg 21-go października. Ncwosti piszą: 
„Donoszą nam iż na ostatniem posiedzieniu rhdy 
państwa, w departamencie ekonomji i praw wzięto 
pod rozwago i zdecydowano znaczną, liczbę spraw 
o zwrot poprzednim posiadaczom majątków skon­
fiskowanych w zachodnich gubernjacb. Jak Wiado­
mo majątki te przejęte na rzecz skarbów w r. 1863 
znajdowały się w zawiadywaniu specjalnych 
administraeyi. Obecnie, jak nas zapewniano zna­
czna liczba tej kategoiji dóbr zwróconą, została po­
przednim właścicielom lub ich spadkobiercom.”

Petersburg 21-go października. Dzienniki tutejsze 
utrzymują, iż pomimo usilnej pracy komitetu, któ­
remu powicrzouem zostało zaprojektowanie nowych 
praw dla żydów, zadanie to nie będzie ukończonem 
przed upływem dwóch lat. Obecnie komitet zajęty 
jest zrewidowaniem istniejących odnośnych prze­
pisów.

Petersburg 21 października. Według wiadomości 
przesłanych dziennikom tutejszym z Bukaresztu, 
krói Milan nie składa i nie przyjmuje żadnych ofi­
cjalnych wizyt. Mówią iż odwołanie stryja jego 
Łazarza Katardżi ze stanowiska posła w Belgradzie 
w najwyższym stopniu oddziałało na stosunki Mila­
na z rządem rumuńskim.

Petersburg 21 go października. — „W końcu tego 
roku zagraża nam jeszcze jedna konferencja — du- 
najska“. Od takiego frazesu rozpoczyna artykuł 
wstępny Powoje wremja i dowodzi dalej bezcelo­
wości konferencyj w ogólności, a w szczególności 
w tej sprawie. Bezużyteczną również była istnieją­
ca od 25 lat międzynarodowa komisja Dunaju, któ 
ra nic nie zrobiła dla ulepszenia żeglugi, a była za 
to ogniskiem politycznych intryg. „Angija, Niemcy, 
Włochy i Francja, pisze w końcu rzeczony dzien­
nik, mało są zainteresowane w sprawach Dunaju; 
mocarstwa te lekceważyły techniczną stronę spra­
wy i zajmowały się tylko politycznemi intrygami 
to podżegając Austrję, to znowu stawiając zapory 
jej roszczeniom do „przeważnego położenia* nad 
księstwami uaddunajskiemi. Instytucja dyplomaty­
czna dla intryg międzynarodowych nad Dunajem 
wydaje nam się zupełnie zbyteczną., Itak już mo­
carstwa zachodnie więcej się mięszają w sprawy 
wschodu i południa—wschodu niż ścierpiećby nale­
żało. Obecnie otworzyło się dla nich nowe pole wal­
ki, przydatne również do cywilizacyjnej działalno­
ści. Tam, w Afryce, niechaj sobie mocarstwa zuży­
wają zbywające swoje siły, bo czas już pozostawić 
w spokoju wschodnią część Europy15.

irioskwa :21-go października. Według Moskowski- 
ja iciedom. stl jenerał Sobolew, mianowany nieda­
wno bułgarskim ministrem spraw wewnętrznych, 
podał się do dymisji.

Ostatnia poczta
,,K u r j e r a Warszawskiego”.

Poitdyn 21-go października.—Angielscy adwoka­
ci Broadley i Nąpier dopiero dziś mogli osobiście 
konferować z Ąrabim baszą. Prokurator porozumiał 
sic już z obrońcami co,do sposobu prowodzenia pro­
cesu—mini ster j urn egipskie ma bezzwłocznie za­
twierdzić ten układ. Na mocy tegoż obroń,com służy 

j prawo znoszenia się bezpośrednio z Arabim, wzy­

wania do siebie i badania świadków przez władzę 
skarżącą do sprawy powołanych, dalej wolno im 
przedstawiać świadków ze swojej strony i spraw­
dzić akta początkowego śledztwa. Bróadley jest 
przekonany, iż rząd egipski zamianuje kilku'no­
wych członków do składu sądu wojennego znają­
cych język angielski.

Londyn 22-go października.—Plan Bakera baszy 
dotyczący reorganizacji armji egipskiej został już 
przez rząd egipski zatwierdzony. Według owego 
planu, aunja składać się ma z 6060 piechoty, dalej 
1000 piechoty pełniącej służbę na koniach, 500 ka- 
walerji, 1400 żandarmów oddziału inźenierji liczą-, 
cego 100 ludzi, 200 ludzi służby pociągowej i 1500 
ludzi artylerji z 34 działami. W każdym pułku 
jednym bataljonem ma dowodzić oficer angielski, a 
jednym krajowiec.

Londyn 21-go października.—Biuro Reutera o- 
trzymuje wiadomość z Aleksandrii, iż francuski 
kontroler finansowy Bredif powraca do Egiptu je­
dynie dla uregulowania osobistych interesów.

Rzym 21-go października. — Minister marynarki 
zamówił w Anglji dziesięć lodzi torpedowych. Dwa­
naście takichżc lodzi mają zbudować warsztaty 
włoskie. |

Berlin 21-go października.—Hr. Herbert Bismarck 
ma zostać radcą legacji w Londynie.

Wiedeń 21-go października. - Hr. Stanisław Tar­
nowski i piezydeut m. Krakowa dr. AVajgiel, mia­
nowani będą, jak donosi R.fr. Bresse, członkami 
izby panów.

Kottar 21-go października. — Niedawno wypusz­
czony z więzienia Jerzy Wukotycz, za, ponowne za­
wiązanie stosunków z internowanemi powstańcami 
hercegowińskiemi został przez rząd czarnogórski a- 
resztowanym. Stało się to na żądanie austrjackiego 
ministra-rezydeiita.

Bukareszt 21 go października. — W tutejszych 
kompetentnych kołach zaprzeczają stanowczo 
twierdzeniu berlińskiej Rost, jakoby rząd rumuński 
poniósł porażkę w kwestji kilijskiej i z tego powo­
du polecił swoim przedstawicielom zaniechanie tej 
sprawy. Kumunja z tego już powodu nie mogła 
ponieść porażki, iż cyrkularna jej nota nic zawie­
rała żadnych żądań, aie informowała poprostu 
przedstawicieli Rumunji o istotneni położeniu spra­
wy. Tem samem upada także i pogłoska jakohy 
rząd rumuński rozesłał swoim przedstawicielom 
nowe instrukcje, łagodzące poprzednie swoje pole­
cenia.

Telegramy własne
„Biurjera -jud-’1

Otrzymane wczoraj,
Parys 22-go października.
Z powodu, iż nieporządki wywołano przez rewo* 

lucjonistów w kopalniach węgla położonych w ni­
zinach Saony i Loary nie ustają, dokonano w dniu 
wczorajszym licznych aresztowań w Paryżu, Lyo­
nie, Saint-Etiennę, Marbonne i Montceau les-Mines, 
Rząd postanowił wystąpić energicznie celem UKry- 
cenia zaburzeń.

Parys 22-go października.
W Saint-Etienne z polecenia trybunału w Chfdons 

aresztowano dziś rano Faure’a, przyjaciela Bordo- 
ta. Znaleziono w jego mieszkaniu plan mającego 
się wydawać pisma;. skonfiskowano również sporo 
listów od rosjan z Genewy. Aresztowano nadto kil* 
ka osób winnych miejscowościach. Na przedmieściu^ 
Saint-Antoine panuje wielkie wzburzenie. Upłynio- 
nej nocy przy,.byli tu agenci rewolucyjnego ruchu 
w Montceau les-Mines. Policja rozciągnęła nad Wj 
mi ścisły nadzór. W Talonie poro zlepia no ppdże- 
gawczc plakaty, noszące podpisy znany cli anarchi­
stów. Wczoraj też rano aresztowano redaktora so; 
cjalistycznego dziennika Citoyen p. Ciie, w którego 
mieszkaniu, skonfiskowano znaczną liczbę papierów. 
Prawdopodobncm jest, że to aresztowanie ma bez­
pośredni związek z wypadkami w Montceau-les- 
Mines.

BPiedeń 22-go października.
Znakomity poeta węgierski Arannyi zakończy! 

życie.
(Janos Arannyi,, urodzony zubogicli rodziców dnia 2-gO 

marca 1817 roku, ,?ajm,owa.i|kołęjn.:> stanowisko nauczy­
ciela gimnazjalnego w swem rodziuiiem mieście Nagy- 
Sżalonta, następnie urzędnika przy ministerstwie spratł 
wewnętrznych w Wiedniu, a ostatecznie jenerahiego se­
kretarza Akademji peszteńskiej. Odznaczył się główni# 
jako poeta cpiczny i. satyryk. Jego dwa poemata: „-As



9 —

Otrzymane dziś.
Pary i 23-go października.
Times dzisiejszy donosi, iż bej tunetański przez 

układ z Francją zawarty powierzył jej pobór po­
datków, spłatę długu państwowego, reorganizację 
administracji i sądownictwa. Według Times’a układ 
taki jest logicznem uwieńczeniem dzieła. Chwali 
przytem dziennik ten pełne godności, spokoju i ro­
zumu postępowanie Francji, wprowadzającej do Tu­
nisu zasady cywilizacji.

Paryż 23-go października.
Według dzisiejszych dzienników, ks. Bismarck 

rozpoczyna na nowo agitować na rzecz zaanuekto- 
wania Luxemburga do Niemiec.

Paryż 23-go października.
Aresztowano 15 przywódców ruchu socjalisty- 

■cznego.
Paryż 23-go października.
Z Bretanji nadeszła dziś wieść o wielkich de­

monstracjach, urządzonych ze strony kółrojalistow- 
skich.

Paryż 23-go października.
Prefekt Sekwany p. Floquet wybrany został de­

putowanym okręgu Perpignan.
Paryż 23-go października.
Hr. Ignatiew, który gościł tu kilka dni, kontero- 

wał z p. Duclerc i z Gambettą.
Hruksella 23-go października.
Kongres ligi pokoju zadecydował ustanowienie 

oddzielnych komisyj w każdym kraju. Urządzono 
dalej manifestację na cześć malarza Wereszczagina 
i rozdawano obecnym kopje fotograficzne jego o- 

^brązów okazujących całą grozę wojny.

■ 7 » Al atmanu11 (Zatracona konstytucja) i Toldiu: w u;.
Feter^ra 22-jo p«id>-J.rniką.
Postanowione już zostały etaty banków włościań­

skich i skład osobisty biura i rady bankowej. Za- 
rzadzaiacy bankiem ma pobierać óOOO rs., członko­
wi rady‘po 3000 rs., starszy referent 1800 rs., 
młodszy 1000 rs., starszy buchalter 1800 rs., młod­
szy 1200 rs., kasjer 1200 rs. Na wydatki kancela- 
ryjneprzeznacza się 7000 rs. W oddziałach banku 
uposażenie dla prezesów wynosić będzie 2000 rs., 
dla członków rady dodatkowa płaca 750 rs., bu­
chalter pobierać będzie 1000 rs, Na wydatki kance­
laryjne fdje banku mają przeznaczone po 4200 rs. 
Zarządzający bankami, członkowie rad i referenci 
mogą zajmować jednocześnie posady w rządowych 
instytucjach finansowych. W takich jednak razach 
oraz, jeżeli-filje banku włościańskiego będą istniały 
przy oddziałach banku państwa wymienieni urzę­
dnicy pobierać mają tylko dodatkowe płace. Wy­
datki banku pokrywane być winny z pobieranego 
1% od dłużników banku.

Petersburg 22-go października.
Dzisiejsze Nmooje wremia donosi, iż według no- 

,wo przez rząd podjętego projektu, członkowie dy­
rekcji towarzystw dróg żelaznych z ramienia rządu 
■mianowani nie mogą jednocześnie zajmować ża- 
.dnych innych posad rządowych. Członkowie rządo­
wi obowiązani być mają do czuwania nad tem, aby 
(rozporządzenia towarzystw dróg żelaznych były 
zgodne z prawem i nie przynosiły szkody intere- 
rsom państwowym, dlatego też przysługuje im pra­
wo zwoływania posiedzeń zarządu i zakładania 
.protestu przeciw jego postanowieniom.

Petersburg 22-go października.
Wczoraj otwarty został nadzwyczajny zjazd przed­

stawicieli rosyjskich dróg żelaznych. Zebranie przy­
stąpiło do szczegółowych dyskusyj nad każdym 
z kolei punktem projektu do prawa dla dróg żela­
znych, opracowanego przez komisję pod prezyden- 
cją hr. Baranowa.

Petersburg 22go października.
Według dzisiejszego Oołosu do zatwierdzenia 

władz przedstawiony został projekt ogólnego dla 
całego Cesarstwa postanowienia o poborze opłat od 
prywatnych koni i powozów na rzecz funduszów 
kas miejskich.

Wiedeń 23-go października.
Rząd czarnogórski przystępuje do budowania ca- j 

łej sieci dróg strategicznych i rozpoczyna roboty 
w porcie Antivari. Rząd rosyjski udzielił subwencję 
na uskutecznienie tych robót.

Wiedeń 23-go października
Oberdank skazany został na karę śmierci przez 

powieszenie. Wskazał on wszystkich współuczestni­
ków przestępstwa.

Wiedeń 23-go października.
W dniu wczorajszym wieczorem balon „Vindobona" spadł 

w okolicach Stcckerau. Przez póllorej godziny wlókł on ! 
podróżnych po ziemi. Na cmentarzu połamał mar, pozry­
wał krzyże i nagrobki. Dwaj pasażerowie ciężko poranie­
ni. Balon zniszczony i podarty.

Petersburg 23 go października.
Według Kraju zatwierdzona w tych dniach przez 

radę państwa ustawa sądowa dla kraju zachodniego 
różni się tem tylko od ustawy 1864 r., obowiązują­
cej w wielkorosyjskich gubernjach państwa, że li­
sty przysięgłych układane będą nie przez ziemstwa, 
ale komisje złożone z przedstawicieli administracji 
i sądu, oraz że w sądzie przysięgłych udział żydów 
ograniczony został ogólnym ich procentowym sto­
sunkiem do reszty ludności.

Petersburg 23-go października.
Kraj donosi, iż p. Feliks Wesołowski wniósł po­

danie do rządu o oddanie mu w dzierżawę rządo­
wych teatrów warszawskich na lat 30 za sumę 
dzierżawną 30,000 rs. rocznie, zrzekając się przy­
tem dotychczasowej subwencji rządowej, wynoszą­
cej również 30,000 rs. rocznie.

Petersburg 23 go paździerriks.
W Czicie w kraju z.lbałkańskiin wydobvto 95 pudów 

złota.
Irkuck 23-go października.
Ciepło dochodzi tu do 15 stopni.

Obliczenie strat materjalnych zależeć będzie od 
obszaru przestrzeni nawiedzonej klęską — dziś juz 
jednak podać je można na miljony rubli...

Ale pieniądz tracimy i nabywamy nieraz w chwil 
kilka a kto nam i kiedy wróci puszcze, prastare 
puszcze nasze?!

nr.® jicr « a s
WIELKI: Dziś: „Kumoszki windsorskie44. Ju­

tro: „Lunatyczka14 (występ panny Yaresi). — ROZ­
MAITOŚCI: Dziś: „Livia Quintilla44 i „Damy i hu- 
zary“. Jutro: „Córka pana Fabrycjusza44. — MA­
ŁY: Dziś: „Rabusie zwierzyny44. Jutro: „Grube 
ryby44 i „Lischen i Fritzchen44.

Warszawskie Towarzystwo muzyczne.

wieczoru muzycznego, w środę dnia 25-go października 
1882 roku,

1) Kwartet fortepianowy, op. 8, Z. Noskowskie­
go, wykonają pp. Michałowski, Barcewicz, Nosko­
wski i Goebclt. 2) a) Arja z op. „Herodiada44 (1 szy 
raz), Masseneta; b) Matka i dziecię, pieśń, Donizet- 
ti’ego, odśpiewa pani Zofja Brajnin. 3) a) Romans 
zsymfonji hiszpańskiej, E. Lalo; b) Tarantella (1-y 
raz), H. Wieniawskiego, wykona p. St. Barcewicz. 
4) a) „W jesieni44 (Iszy raz), Roberta Franz; b) Da­
ry, Moniuszki, odśpiewa p. Brajnin. 5) Morceaux 
caracteristiques, na dwoje skrzypiec ż towarzysze­
niem fortepianu (1-szy raz), op. 5, Józefa Kotek, 
wykonają pp. Barcewicz, Noskowski i Michałowski.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (836) 

“czytelnia-^ 
Filipa Sulimierskiego, 

Graniczna 14,
Katastrofa klimatyczna.

W chwili zamknięcia numeru otrzymujemy od pa- j 
na S. K. z olgopolskiego dziwnie smutne wrażenie 
sprawującą wiadomość.

Wskutek gwałtownej zawiei i wichru, w przecią­
gu dwóch dni i nocy padły ofiarą sady, parki i 
wspaniałe, prastare dębowe i jesionowe lasy podol­
skiego Pobereża.

Oto szczegóły tej miljonowej klęski...
Z dnia 13 go b. m. na 14-ty, powietrze nagle ozię­

biło się, spadł drobny śnieg, a w ślad za nim ze­
rwała się silna zawieja, trwająca przez dzień cały.

W nocy z 14-go na 15-ty wiatr zmienił kierunek 
i zadął z północno wschodniej strony, rzucając po­
toki ulewnego deszczu na nieogołocone jeszcze z li­
ści tu i owdzie drzewa.

Wskutek mroźnej temperatury potworzyły się na 
gałęziach olbrzymich i na drzew koronach grube 
warstwy lodu.

Przez następne 24 godzin, deszcz nie ustał ani 
na chwilę, a mróz się zwiększył, wskutek czego już 
o poranku dnia 16 października skorupa lodu po­
krywająca konary doszła do niebywałych rozmia­
rów.

Stare, wspaniałe jesiony i dęby nie zdolne ugiąć 
sie pod naciskającym je ciężarem zaczęły łafeać 
się z wielkim łoskotem...

Rządka, na szczęście, zaledwie raz na wieków 
paręszerząca niepowetowane straty klęska, w chwili 
gdy "donosi o niej p. S. K., już dokonała dzieła znisz­
czenia.

Jak sięgnąć w dal okiem, lasy, te ukochane lasy 
nasze, przedstawiają się teraz jak zbita w jedno 
masa podruzgotanych kolosów częścią leżących na 
ziemi, częścią przez pół przełamanych, lub rzuco­
nych na stosy mniejszych złamanych pierwszemi 
szturmami wichru gałęzi.

A to -wszystko, cale to pobojowisko pokrywa 
śnieg, szron i lód tworzący alabastrowe wzgórza, 
fantastyczne lodowce po nad któremi sterczą ku 
niebu jakby skarżące się na ów wyrok zagłady, 
szkielety samotne drzew ogołoconych z najgrub­
szych nawet gałęzi.

Kilkunastoletnie zagajniki nawet, giętkie bo 
młode, nie oparły się klęsce i oto przedstawiają 

I obraz zbitego gradem zboża.
■ A nad zrównaną z ziemią puszczą, nad polem za- 
; sypanem śniegiem i pokrytem grubą na cali parę 
i warstwą lodu, unoszą się stada spłoszonego i zgło- 
j dnialego ptactwa szukającego w pobliżu mieszkań 

schronienia i żeru.
i Obraz zniszczenia, grozy i smutku...

ZAOPITIWOXA W Z&AVX3PZ 
DO16ÓII JKSIĄ&EK WAJTWOW- 
SZitCJBt, O P W Alt PĄ Z 
&a wvia 15 pażmis-:nxi- 
KA li. Si. —822—

liedaiecja (831)'

„Pumirta airmen n. Warszawy i przed­
mieścia Praji aa rat 1883“ 

przeniosła z d. 23 b. m. mieszkanie na ulicę JKTflj- 
zowiecką nr 11 (w oficynie na prawo 2 piętro).

— Gustaw Kipmann, właściciel magazy­
nu galanteryjnego przy ulicy Senatorskiej, wyje­
chał do Paryża, Londynu i Wiednia w celu sprowa­
dzenia nowości na sezon bieżący. —834—

Komitet Powarsystwa resursy 
o by watelskiej

ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 28-m paździer­
nika r. b., w sobotę, o godzinie 8 i pół wieczorem, 
daną będzie w resursie zabawa muzykalna, na któ­
rą bilety wejścia dla członków Towarzystwa ieh 
rodzin, oraz osób przez nich wprowadzonych, wy­
dawane będą w kancełarji resursy, we czwartek i 
piątek, to jest dnia 26 i 27 b. m., od godziny 7-ej 
do 10-ej wieczorem. Pragnący przyjąć udział w ko­
lacji składkowej, mogą się'zapisywać w tychże 
dniach. W dzień zabawy bilety wcale wydawane 
i zapisy na kolację przyjmowane nie będą.

Dyrektor K. Tender. 
(3320) Członek komitetu sekretarz Twaroivski.

Zarząd kolei konnej
w Warszawie

podaje do publicznej wiadomości, że wskutek do­
konywanych robót na Krakowskiem-Przedmieściu, 
pociągi kolei konnej przychodzące z Pragi, docho­
dzić tylko będą do placu Zamkowego. Od dworca 
zaś warszawsko-wiedeńskiego, pociągi kolei kon­
nej dochodzić będą do rogu ulicy Królewskiej iKra- 
kowskiego-Przedmieścia i odwrotnie. —830_

— Do dzisiejszego numeru Kurjera tearszawskie- 
go dołącza się, dla prenumeratorów na prowincji, 
Tabelka loteryjna 3-iej klasy 139-ej loterji kla­
sycznej.

i Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 10.
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SALA LICYfMSTPBITATHi 
Miodowa te iO, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rncho 
ności to vary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzodaje takowe każdodziennie s 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowychiużywanyeh, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnycn.

Óbstahinki na roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

faiterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i *• !'•

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6._____ 1011

Księiania i Skład Papierń 
K B. BOLCEWICZfi, i 

8asH mac Hr 5, rći Wlcwsliaj, 
sprzedaje kompletne dzielą Zygmunta 
Kaczkowskiego, po cenie zniżonej, XI du­
żych tomów z 10 po 6 rs.. z przesyłką 7 rs. 

Kahaiarz Kartkawy 
do zdzierania każdego dnia 

na rok 1883, 
bardzo starannie wydrukowany, na eleganc­

kiej etykiecie, 
wyszedł nakładem Składu Papieru

Władysława Bednawskiego 
w Warszawie, 

przy ul. Miodowej te 497b, 
i jest do nabycia tak u wydawcy, jakoteż 
we wszystkich księgarniach i składach pa- 
pieru. — Cena egzemplarza kop. 50. 5733 

Diwa mcm 
z własnej szkółki, są do nabycia, gatunki te 
dla smaku i okazałości, są poszukiwane 
przez amatorów ogrodnictwa i chętnie za­
kupywane po owocarniach, jako wyborowe. 
Drzewek można dostać na rodu ulic Górnej 
i Rozbrat te 1 (polio.) Okazy owoców obej­
rzeć można na miejscu-—K. Górecki. 5793

Oddawszy swoją Pracownię 
ife^^K-wsukień i okryć damskich pod 
zdpołny zarząd osobie praktykującej w pier­
wszorzędnych zagranicznych Magazynach, 
przyjmuję wszelkie obstalunki w zakres toa­
lety damskiej wchodzące, wykonywająe je 
starannie, prędko, podług najświeższych żur- 
nali, po cenach umiarkowanych.

Marja Trzcińska,
5794________ Czysta te 2 (415).

gp Piekarnia 
jest do sprzedania w każdym czasie z go­
spodami wyrobionymi z wszelkiemi porząd­
kami w środku miasta.—Wiad. u T. Boksz, 
ulica Krucza te 10, gdzie Piekarnia Polska, 
oficyna, 1 piętro, mieszk. 11, porozumieć się 
od godz. 8—11 rano.___________ 5791

Mj miał to spłonią DOM 
na dobrych warunkach, przy ulicach pryn- 
cypalnych, w szacunku 60,000—70,000 rs. 
zechce nadesłać adres do Kantoru Kuriera, 
pod lit. Ł. A- 4. 5788

l.tórym umieszczony oddzielny szyld z napi- 
sem ,25 Hafty Szwajcarskie 25“, otrzymu­
jąc awa razy w miesiąc świeży transport 
bałtów, zaopatrzonym jest w znaezną ilość, 
a nadto koronki niciane i bawełny fran- 
cuzkie E. S. C.—D. M. G. oraz paryzką 
a la croix z krzyżykami,________5787

Buchhalter | 
obecnie drugi rok samodzielnie prowadzący 
buehhalterję podwójną w pewnym znaczniej­
szym interesie, posiadający język niemiecki 
i polski, poszukuje innej posady. — Adres. 
„Buchhalter“, Warszawa, poste-restante.

Halki włóczkowe
Barchany białe, i kolorowe j Flanele, 
Garnitury kutnerowe, damskie i męzkie, 
Puch edredonowy na funty i arkusze. Pod­
wal te 7.—R. KOECHER. 5687

w

Se-

saws

Merkury, Twarda te 18.
„ Elektoralna wprost Solnej, 

p. Rafalski, Czerniakowska te 69.

ulica Długa te 5, poleca:
Wina naturalne, które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.
Wina Szampańskie, nieustępująee zagranicznym od rs. 1 do rs. 3 za butelkę. 

Moszcz z winogron dla kuracji, butelka kop. 50.
Sprzedaż tychże Win odbywa się także po eenaćh oryginalnych w następujących 

składach:

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, a to w gatunkach, od najskromniej­
szych do wykwintnych. 2538—r

p. Bartolda, Marszałkowska te 50. 
MerKury, Marszałkowska te 45.

„ Nowy-Świat, wprost S-to-Krzyzkioj.
„ Hoża, róg Kruczej.

Zlecenia z prowincji upraszamy wprost do naszego Kantoru przesłać, gdzie 
takowe bez zwłoki za zaliczeniem (Naehnahme) wykonywane będą. — Cenniki 
rozsyłamy na żądanie franco. 2 505

Granicznej , 
Krakow.-Przed. „ 
Nowy-Rynek „ 
Szosejnej

, 6. 
, 135. 
, 240.
- 5.

Lublinie, ,
w Łodzi, „
w Brześciu Litewsk. „ ozosejuej „ u.

Powyższe składy zaopatrzone również zostały w wielki wybór

Wynagrodżona Herbem Państwa na Wystawie w Moskwie 1882 r. 
Fabryka Szkła, Kryształów 

1 SZYB do OKIEN-
pod firmą

IGNACY HOHDLICZKA
poleca wyroby swoje po cenach stałych i umiarkowanych 

Składy fabryki znajdują się: 
Warszawie, przy nlicy Senatorskiej pod te 17.

jj

»

Młodzi Ludzie i
obeznani z rachunkowością kupiecką i posia­
dający już pewną wprawę zajęć handlowych 
mogą otrzzmać zaraz odpowiednie posady wje- 
dnym z zakładów przemysłowych w Warsza­
wie.—Reflektanci opatrzeni dobrem! świade­
ctwami, lub rekomendacjami, zgłaszać się 
mogą na Elektoralną te 3, mieszk. 4, na 3 
piętrze od frontu, między g. 1—3 po połud.

Do składu owoców przy ulicy
Batorskiej te 2, nadszedł transport

BAŻANTÓW
i takowe sprzedają się po cenach najniż­
szych.—Także wielki dobór kuropatw, ja­
rząbków, cietrzewi, zajęcy, kwiczołów i t. p.

5775 W. 2 A EWSKI.

w

Silfe

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 23-go października 1882 r.

Z końc. giełdy
żąd. płac.

302.
302.
299.
141. 

1000.
370.
950. 

1100.

86.60
86.40

89.55
89.55
89 55

. w Wars. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. f. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew.

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —.
Od Listów zast. nowych 5% kop. 168%, 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k 30%.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 238%. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 157%.

49.20
9.92

39.75
84 20

99.25
99.10
94 25
93.™
91.40

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. ter.
Londyn 1 funt sterl. n
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „ ,

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr ser. 1 i II 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

„ » » ®-
Listy zast. m. Warsz. serji I 

» „ .II’ " ’ 111
Listy zast. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne duże.

, . ' małe.
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

. . . 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , „ rs. 100
III , , rs. 100

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp.. 
Akcje dr. żel. fabryczno-łódzk. 
Akcje Banku handl.
Akcje ”—
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje . ..
Akcje Tow. fabryki machin.. 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł. przędz, Zaw.

TARGI „na placu Witkowskiego.*
Dnia 20 października 1882 r.

Pud Korzec
od do dood

65
32

Pszen.
»

60
30

242—250 sm. i ord. 
„ pstra i dobra

„ biała 
wyborowa

Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 420, żyta 350, jęczmienia 15 
owsa 40, grochu polnego korcy —.

Koniczyna czerwowa od rs — do —, 
biała od rs. — do —.

720
8-
5—
42C
—5
420
285

785
830
530
450
4-
5—
320

Żyto wyborowe 232 funt. 
B średnie..................
„ wadliwe .

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies........................141 f.
Gryka  202 f. 
Rzepik letni......................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim 212 f. 
Groch polny 262 funt..'. 
Ziemniaki......................
Masło świeże funt............

w solone pud..............
Siana pud ........................
Słomy pud  
Drzewo opał. twar. s. kub.

- „ miękie „

C E W Y ZBOŻA.
za pud na stacji ,Praga“ dr. żel. warsz.-teresp. 

z d 20 października 1882 roku.
Pszenica wyborowa 138 — 144, średnia 

125—136, ordynaryjna 90—110.
Żyto wyborowe 91—93, średnie 86—90, 

ordynaiyjne 82—85.
Jęczmień wyborowy 80—95, średni—.— 

ordynaryjny —.—.
Owies wyborowy 88—93, średni 82—87, 

ordynaryjny 75—78-
Groch 95—110. Gryka 94—102. Kasza 

jaglana 115 — 135 śred. — —. ordyna­
ryjna — — —. £. Werner et Comp.

Anglista parowa WosztBw.

w Mitawie (Kurlandia) potrzebuje zaraz J„i 
nej dyrektorki (znającej język niemiecki)! 
12 panien kompletnie uzdolnionych do nb » 
rama kapeluszy męzkieh. pod koriystnemi 
warunkami.—Bliższą windom, ndzieli k.M- Jul. Gutsche, przy ul. Długiej te 32 wl” 
dżinach rannych, od 9—1 po południu 57^1

Mrjka IjnMi JHtalerfil

przeniesiona z gmachu b. poezty do hotelu 
Litewskiego, przy ul. Nowo-Senatorskiej — ' 
Kupuje frszelkie zużyte wyroby złote ja- 
koteż drogie kamienie, lub w zamian na no­
we.—Jubiler W. Moczydłowski, Ho­
tel Litewski, ul, Nowo-Senatorską

1 SJEłSid. jFvitezc
pod firmą

egzystujący od lat 10, na Nalewkach 
te 12, z d. 1 Lipca r. b., przeniesiony 
został do własnego dómn na Nalew­
kach te 41. 5604

do zatykania szczelin w oknach, po eenach 
fabrycznych, poleca fabryka waty Nowy- 
SwiM te G3 —Kretschmer. 5453

U KASZMIRY w
H wyłącznie czarne, jako specjał- Q 
£8 ność, oraz tŁaterjały wełnią- u 
(J ne do pokrycia palt, futer i doi- 
nd manów, sprzedaje po cenach la- Q| 

bryeznych najtaniej I 
y K. M A Y T E Y, W 
H Świętokrzyzka róg WłódzimierjkleJ. HI 

FLANELE 2427r |

Wiedeńczyk i 
polak w 24 roku, handlowo wykształcony, 
ze znajomością języka francuzkiego, nie­
mieckiego i buchhalterji podw., poszukaje 
poznawszy stosunki Wiednia, Paryża, etc 
posady w Wa szawie.—Adres pod: M. W. 
Poznań, ul. Płusn te 10. 1 i io'-o. ?■- rr.wo

Cena okowity z d. 2> paziizu-niua. 
Hurt, skład, wiadro rs 7.84. garniec rs. 2.55,

7 15

8

8
10 w8

3

1

9:
6:
4

9
9

6
11
7

7
2

11
3
7

2
8

10
10

10
2
9

7
1
7

7
10
9

8r.
43 w.
48 w.

20 r.
50 pp
12 w

10 r. 
— w.

30 w.
30 r.

W a

40 w
45r
15 H

16 p.
17 r.
17 w.
23 p-

35 p. 
w?”

20 r.
33 w.
12 pp

150 pp 
9i07 w.
8 —r. 
4112 w.

Odchoil. iTzych 
godziny i minut

9 50»
5 55p.\

10

Koleje żelazne:
W arsz.- W iedeńska:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osób, miejsc. 3 klasy ....

Powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką. 

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

. wtorek, czw., sob.
Warsz.-E ydgoslca:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klaśsy  
Osobowy 3 klasy.  
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw., sob.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy. ....... 
Osobowo-towarowy .. .
W arsz.-Petersbur sk»i

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy.  
Pocztowy 3 klasy................

Nad wiś!, do Mławy. 
Pasażerski  
Pocztowy  
Miej. os. tow. do N. Dworu

Ńadwiśl. do Kowla:
Pocztowy  
Pasażerski  
Miejsc, os. tow. do Lublina 
Miejsc, os, tow. do Pilawy.

Ulw. 
37 r.
34 r.;

1258p.'

56 w.
43 r.
12 r.

Wr

; Statki parowe odchodzą: Z
Warszawy do Płocka, codąieonie 
0 ® zrana, oprócz niedziel. Z 
płocka do Warszawy, codziennie 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Nowo' 
Ąleksandrji do Sandomierza, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowej Aleksandrii i Warszawy, w Nie­
dziele, Wtorki i Czwa-tki o 7 zrana-

n—i   - ———— —■■ ——\—!— ■■—:—— *■  

Polski Skład Nici, Jedwabiu, wszelkich przyborów do robót i toalet damskich.—Portmonetki, drobna 
galanterja, wielki wybór wyrobu Pończoch i Trykotaży własnej fabryki.—Ul. hr. Eerga Nr li. -n&*



PIWO DROZDOWSKIE
u

ko­

są do sprzedania

1 iNUUiTRia '« 
lUSJTHIUHgI 

2U
DR15DEN «| 

1875

OGŁOSZENIE,

mało używany, do sprzedania, kosztował rs.
900, oddajo się za rs. 450. Ulica hr. Kotze­
bue Jis 10. mieszk. 1. 5783

V5& <EM,E!vgj

Zakład wodoleczniczy
Prof. WINTERNITZ’A, 

Kaltenlentgeben, poi Wiedniem.
Kuracja zimowa od 1 Października 
Prospekty na żądanie wysyła admi­
nistracja. 25781*

tonneau, Jeu de Bague. Croquet, Kręgle, Ra­
kiety, Jeu d« Graces itd.—Główny skład w
Magazynie Fi ancuzkim, przy ul hr. Berga
16, blizko Mazowieckiej. 2572—r

n^6}eiWżn,e MoBtiewskiej fabryki z bu- 
e i er' 3e^en ażurowy, oraz Kareta 

* rabryili z przedniem siedzeniem odej- 
, .eimŁdo sprzedania bardae tanio. Plae 

AlekMidn M 6. 5785

Ostrzeżenie.
Będąc o.l 30 lat właścicielem i wydawcą 

cieszącej się powodzeniem książki ludowej, 
pod tytułem „Śpiewnik kościelny i domo­
wy", drukowanej poprzednio w Piekarach, 
a obecnie wydanej w Częstochowie, nakła­
dem Drukarni Katolicmej, pod firmą: M. 
Stochelski", zauważyłem, że pewna firma 
drukarska, pozwoliła sobie „Spiewnit" mój 
bez najmniejszych skrupułów i porozumie­
nia się ze mną, jako właścicielem przedru­
kować. — Słysząc znś, że owa firma zamie­
rza znów przystąpić do powtórnego prze­
drukowania tegoż Śpiewnilra, ostrzegam ją 
niniejszem, że istnieią i rawa własności li­
terackiej, i że wszelkich nadużyć odnoszą­
cych się do mego Śpiewnika na dzodze są­
dowej dochodzić będę i nie tylko na pro­
sty przedruk, leez i na żadne posiłkowanie 
się mym Śpiewnikiem, bezwarunkowo nie 
pozwalam.

>ł
zaopatrzone zostały w Piwo Drozdowskie Simplex i Blade świeżej fa­

brykacji, które sprzedaje się po cenach dawniejszych: 
Simplex w dużych butelkach po kop. 13*/2. 
Blade w żółtych „ „ „ 7‘/?,

Oprócz szkła, które liczy się przy obu gatunkach po kop. 7 i pół.

Krawiec specjalista
w krajaniu pantalonów, zdatny także 
do sprzedaży garderoby, poszukuje stałego 
zajęcia. Łaskawe oferty j od lit. D. D. przyj­
muje Warsz. Agentura Ogłoszeń, Senator­
ska 22. 2586

KOŁNIERZYKI i MANKIETY
nadeszły.

Główna i wyłączna sprzedaż u

F. WIERZBICKIEGO i S-ki
ulica Trębacka róg Wierzbowej. r—2434

Skład Piwa Drozdowskiego, przy ulicy Miodowej Nr 15, jako też 
cztery filje onego, a mianowicie:

pp. A. IŁoeslera Coiup., Elektoralna, wprost Banku;
„ J. Łijewskiego i S-ki, Krak.-Przedmieście, wprost 

ścioła św. Krzyża;
JT. Zahorskiego, róg Siennej i Marszałkowskiej;
C. Wilkaniec, Plac św. Aleksandra, przy wodociągu;

Nagrody rs. 15.
D. 11 Październiku r. b. w nocy, w po­

wrocie ulicami Złotą, Wielką, Bagno, Grzy- 
bowem, Ciepłą, na Grzybowską, zgubiono 
broszkę brylantową.—Łaskawy znalazca ze- 
chce odnieść właścicielowi na Grzybowską 
M 39, mieszk. ó, za powyższa nagrodą. 57gg

/’ękncj oraz begonia cesarska, równieżrzad- 
kiej pięknośei.-pWiądomość: Leszno Jfe 18, 

piętro., mieszk. 28. 5790
rtl Mortiojo-frzeteicia i Królewskiej ulicy,

poleca Kapelusze damskie, dla dziewczynek i chłopczyków, z najpiękniejszego 
Kastor-Velour, jako najmodniejszego materjału na sezon bieżący.

Kapelusze męzkie filcowe gładkie, oraz z półkastonu nowego patentowanego 
systemu. Kapelusze te odznaczają się pięknym wykończeniem i nadzwyczajną 
trwałością, a cena tychże nie jest ■wyższą od zwyczajnego filcowego kapelusza.

Filja przy ulicy Długiej róg Miodowej.
W Filji tej prócz gatunków wyborowych, sprzedają się także Kapelusze 

w gatunkach tańszych. r—2502

Podaje się do wiadomości interesu- I 
^^nyeh osób, że na Pradze, w środ- 

bazarze p. Dzierżanow- 
SKiego, przy uliey Targowej Ni 150, 
w sklepie oznaczonym J& 12, znajduje 
etę nowo otworzona Filja Zakładu I 

! Nowej Piekarni, 
?A2.e. ®0(Jziennie 5 razy dostarczane 
jest świeże pieczywo, jako też i cia- 
^“cckiernicze^  2566r

Zarzad Drop Żelaznej
Warszawsko-Terespolskiej.
Na skutek podania pp. A. Wróblewskie­

go i Spółki w Warszawie, przy uliey Trę­
backiej Jfi 9 zamieszkałych, o wypłatę za­
liczenia w kwocie rs. 42 kop. 91, a odno­
szącego się do przesyłki Praga—Kijów 
JS 1448 z 1879 r.. na które Stacja Praga 
wystawiła dowód zaliczeniowy za J& 452 
przez właściciela zagubiony, Konłrola Do­
chodów Drogi Żelaznej Warszawsko-Tere­
spolskiej (Włodzimierska 2 A), wzywa 
posiadacza w mowie będącego dowodu zali­
czeniowego, aby z takowym w przeciągu trzech 
miesięcy zgłosił się i posiadanie dowodu 
usprawiedliwił, po upływie bowiem wskaza­
nego trzechmiesięcznego terminu, rowód 
w mowie będący, uznanym zostanie z ■ nie­
ważny i należność z takowego przypadająca 
pp. A.. Wróblewskiemu i Spółce wypłaconą 
zostanie. 5784

wy Uwuj
. • powszechnej wiadomości, iż w d.iS o »ikA. b„ o godzinie 10 

14 u sltnwie w fabryce cegielmanej 
rft WDk^Bkiogo ’sprzedaną będzie przez 
publiczną licytacje cegła wypalona w ilo­
ści sztuk 120,t)0t). • nt rs 6 za )vsiaeLicytacja zaczme się od rs. 6 za v iąe, 
a to za podatki skarbowe.

ZARZĄD 
.DROGI ŻELAZNEJ 

Nadwiślańskiej,
w obowiązujących taryfach specjalnych 
południowo - zachodnio - rossyjskich 
związków, opłata przewozowa dla 
zboża, wysyłanego pełnemi wagonami 
ze stacji Czerkassy drogi Fastowskiej 
do Gdańska i na stacje dróg żela­
znych Nadwiślańskiej, Warszawsko- 
Terespolskiej, Warszawsko - Wiedeń* 
skiej i Bydgoskiej, obniżoną została 
czasowo do dnia 15 (27) Listopada r. 
b., o 2 kop. od puda, czyli o rs. 12 k. 
20 od wagonu. 2577r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Października r. b„ o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na jrzebudowanie kominów na nieruchomości 406/7 w Warszawie, od summy aaszla- 
gowej rs. 553 kop. 52</,.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, Wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na, złożono w* tejże Kasie vadium w ilości rs. 56, i na koszta 
ogłoszenia rs. 18, które nioutrzymuiącemu się przy licytacji zaraz będą zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
kazdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

<3.0 de^laxaiOji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się przebudowania kominów na nieruchomości Jś 406/7 w Wnrszawie, za summę 
rs. N. N. Kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 56, i na koszta 
ogłoszenia rs. 18, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

LJ11MI111.X.-H Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2575—r  

ZAKŁAD GAZOWY W WARSZAWIE, 
podaje niniejszem do wiadomość', że dla wygody Szanownej Publiczności, otworzoną 
została prsy ulicy KRÓLEWSKIEJ Jfe 4, róg Saskiego Placu, w domu pana 

Dyzmańskiego

Część Biura Technicznego Zakładu,
wraz ze Składem Lamp i przyborów gazowych. r—2580

Do sprzedania 

^BULOBGI 
szczeniaki, zadziwiającej piękności, po bulJ 
dogach wprost z Anglji. UHea Rycerska Jś 
mieszk. 2. 5798

Siły Fizyczne i Zręczność Dzieci 
mogą zarówno i nadzwyczajnie rozwijać się 
za pomocą zupełnie nowych franeuzkieh Za- 
baweki Gier towarzyskich, które dają się urzą­
dzić tuk dobrze w ogrodach jak i w pokojach.

przy mierze od 19 do 36 cali angiels. o 3 
stopy od ziemi, towarnych sosny 26,457 
szt., jodły 2,235 szt. i aębu 4,326 szt. i 
przy mierze od 19 do 42 cali angiels. o 3 
stopy od ziemi, brakownych: sosny 3,254 
szt. .jodły 60 szt. i dębu 919 szt., znajdu­
je się do sprzedania przy spławnych rze­
kach Niemnie i Kctrze, w gub. Wileńskiej, 
pow, Lidzkim i Grodzieńskiej, pow. Grodzień­
skim.—Warunki sprzedaży przejrzeć i po­
wziąć można do d. 20 Listopada (2 Grudnia) 
1882 r., w Zarządzie Głównym Dóbr i 
interesów J J. OO. Książąt Druckich- 
Lubeckich w* Stanisławowie, przez 
Grodno, gdzie też i listownie franco zgła- 
szać się można.2579—r

W Magazynie blawatnym W. Kleezyńskie- 
go i S-ki, Krakowskie-Przedmieśeie łfe 58, 
w Gmachu Resursy Obywatelskiej, jest po­
zostawiony do sprzedaży bogaty materjalny 

turecki Szlafrok
za bardzo nizką cenię.—M. Sup. 5781

Konfitury i Soki 
żądane do nabycia w każdej ilości. Posia­
dający takowe raczą złożyć adresy swe pod 
lit. J. Z. w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, Se­
natorska 22.________________ 2585—r_____

Od kolei Nadwiślańskiej o 3 kwadranse 
jazdy, w m. Zakroczymiu, obok kościoła 00. 
Kapucynów, jest do sprzedania

DOM Nr 129
w dobrym stanie, obszerny o 6 oknach fron­
towych, przytem znajduje się sklepik, oficy­
na w morgowym ładnym sadzie i do tego jest 
parę morgów dobrego gruntu, ż którego mo­
żna utrzymać krowę, co przynosi dochodu 
uajmniej rs. 600.—Wiadomość u właścieie a - 
gdzie jest gospoda Chrześcijańska. 25811*

Fabryka Tabaczna 
B. Hf G LLER 
w WARSZAWIE, LESZNO Nr 74-, 

poleca swoje wyroby tabaczne, i zwraca uwagę Sz. Publiczności szczególniej 
na CYGARA znane z swoich wyborowych gatunków.

Nabywać można we wszystkich znaczniejszych składach i dystrybucjach. 2516

Właściciel i Wydawca Śpiewnika 
kościelnego i domowego edycji sió­
dmej, nakład Drukarni Katolickiej 
w Częstochowie. 2582r ^
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MAGAZYN BŁAWATKI

WĘGLA I DRZEWA
w Składzie Głównym

o

Kantor Główny: ulica Jerozolimska 36 33.2419r

Strzeżcie się! . 
zaziębienia, gdyż ono jest począt­

kiem wszelkich choro!?, 
dla zapobiegania temu

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą
„ . „ z własnej kopani „Jan“, grubego, z odstawą . • rs. 1 kop. —

. „ , kostkowego z odstawą . . .
„ „ drzewnego do samowarów z odstawą ....

Węgle kowalskie franco Skład główny, pud...........................
Sążeń kubiezny drzewa Sosnowego szczapowego z odstawą .

„ ■ „ „ Olszowego „ „
„ „ » Brzozowego „ „

Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1.

„Merkury” 
podaj e do wiadomości, że zawiąza­
ny został stosunek rabatowy z fir­
mą W. iBtwjnL- 
^L«ś>9 Marszałkowska Ńr 53, 
o sprzedaż materjalów piśmien­
nych i galanterji.

Stowarzyszeni otrzymują mar­
ki lit. K. 2558

. rs. 1 kop. 5.

rs. — kop. 95. 
rs. 1 kop. —.
rs. — kop. 25. 
rs. 15 kop- —. 
rs 16 kop. —. 
rs 17 kop. —.

porywanie uu Kuzuegu c*a>Aiiiei> auuwzMcgw, uv-iwx* io. x.
Odstawa w wozach krytych", oplombowanych, cechę Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym własnemi furmankami liczono będzie taniej o kop. 10 na korcu węgli, 

rs. 1 na sązuiu drzewa. _  ___ _ __ ,

Premjowana na wszystkich wystawach świata, 530-r 

Branż Maria Fń wKolonji, 
Perfumy i Mydła Toaletowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERJI
ALEKSA ATWH A ROCHA, ni. Krakowskie-Przed- 
mieście Jfr S3, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach.

-g- otrzymał wielkie, transporta: Kaszmirów czarnych
► i kolorowych; materjalów weitnianych adamaShsko- 

-< >- wycli i gładkich w różnych kolorach na suknie damskie; Ar- 
murów i Adamaszków czarnych jedwabnych i wełnianych

- ► na Salopy i Okrycia damskie; Adamaszków jedwabnych w róż-
nych koloroch: Pluszów jedwabnych i wełnianych, gładkich 

” £ i fantazyjnych, czarnych i kolorowych, Pluszów wełnianych 
” ► z długim włosem, mogących zastąpić futro Skunksy; Aksami- 
” Z tów czarnych i kolorowych; Isatin Merveiilenx, Satin 
” Z de Lyon i Snra czysto jedwabne we wszystkich kolorach; 
Z Z Atłasów czarnych czysto jedwabnych na Salopy; Atłasów

Z kolorowych; "Weiwetów czarnych i kolorowych; Kortów,
* Flaneli, Cltnstek wełnianych i Himalaja; Sżali francuzkich 

oraz wielki wybór materjałów w jasnych kolorach, je- 
Z dwabnych i wełnianych, na wieczory i zabawy.
- ► MAGAZYN mając za zasadę od początku swojej egzystencji MAŁYM 
Z Z A CZĘSTYM PROCENTEM SJĘ ZADAWALNIAC, towary po. cenach
- możliwie nizkich, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje nadmieniając, że na Skła-
-< >- (Izie swym posiada także i towary tańsze. 5508

fe w znanym powszechnie ze swej ta- 
® niości SKŁADZEE TOWARÓW, 
W pr?y rogu ulic Dzikiej i Nowoli- 
S pla 36 £, dom Brauna, w bramie 
l;y 1-szo jiiętro.

Rarehanu wyborowe, zwane Mil- 
fejs -*<*> v««<*uy ton zdrowia, niepo* 'w- 

nanej dobroci, po kop. 16.
| Barchany PXn 18. eł!'dkie’i 
li R? reh T nu l'yPf0we- szerokie,z du- 
sg Oai LHdilj ży m kutnerem, pok 21. 
® Fiamhanw kortowe najlepsze, z 
g uai UhallJ ogromnym kutnerem, 

po kop. 27'/,.
Sij PSnńefLj i "leśliezne drukowane, g trianems po kop. 18,20.
8J Flanałizti biała, czysto wełn., dla 
gs, 8 ld.isusir.CL. dzjeer, po kop. 27I/a.

P’Sanalbn czysto wełniana, ponso- 
sj • IdiiUiRCl w;li dla dzieci i na po- 

szew ki, po kop. 35.
FSnirscil/a cudowne desenie, czysto 

a • Idiiula wełniana. 2,7a łok. szer., 
na. suknie damskie, po kop. 75.

Q Iśfnnlu zimowi, na ubrania męzkie, 
rtUI Ły jy2 ?nk szerokie, po rs. 1 80

S Kai4v prześliczne, na damskie su­
ra ty kyie, 27, szerokie, po k. 75.

i/nllaniLź trykotowe iiygieniczne, 
l»di Halit ni nieporównanej dobroci, 

® : po kąp. ŚO.
czysto wełn.,, wszędzie 

i»al Iclssini ,p0 iS- u mnie rs-1.50. 
H z sosnowej wełny, wy-
§ ftailCUHKI borowe, po rs. 2. 
aS Pjspjp z Mi’tonu zdrowia, bardzo 
ra Vablu mocne, ciepłe i zdrowe, po 

rs. 1 kop. 10.
Qkjsi’nalki ‘ pończochy ciepłe,1 Cna! pUŁPii po cenach nizkich. 

zu.owia biała, zalecana r ial •ula.j,rzez lekarzy (francuzka), 
po kop. 75.

Knę-jstSa K kolorowego uugielsk. 
HwotkulU oxiortu, bardzo praktycz­

ne na zi „ę. pv rs. 1 kop. Su.
Pika-Barchan wy­

borowa, po kop. 20.
I Pi'|i}nn “.drnwia wyborowy, 1 V2 ł. 
Ł ul U LU II śzer., zalecony na koszulo 

męzkie i dtunskie. przewyższają­
cy płótno, po kop. 15.

pólpłótno ' angielskie, na 
ui uctoo koszule 1 gacie, po kop.

10, 11, 12 i 13 łok.
IZntrSni, eławekie, czysto wełnia- 
nOlury ue, od rs. 3.

3 Phljąłlfś fszale) czysto wełniane, 
uiiucsins duże, prześliczne, po rs.

3.60, wszędzie kosztują re. 6.
Phjtęfló angora, wyborowe, bajo- 
UiiŁl&l.la we. po rs. 9, wszędzie 

nawet zagranicą kosztują rs. 15.
Obstalunsi z prowincji wysyła się 

z akuratnoucia i sumiennością.
Adres: IZ. HERTZ, róg Dzikiej 

i Nowol pęk-V: i, dom Brauna. 5518

Sahnka S w>'< ho wanie.
■Nauczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
ięlub korepetyeyi. Bliższa wiadomość: ulica 
Kanonją .V: 14. mieszkania 3._______ 1432
Nauczyciel posiadając/ gruntownie języ- 

ki: tranetiz.ki i niemiecki, potrzebny jest.
I .iea Lc.-zczyńska Ar 3, 1-sze piętro od fron­
tu. Zg.ltrszóe się intóna odrodź. 3—5. 13811 
KoBa, “itib uo matkowania, w średnim.wie- 
||k'j, mówiąca ;.o półsnu, niemiecku i rusku, 

siadająca v;h:ilb:ie świądeetwa-. poszuku­
je u.rś sąą,- w zacnym liomii. Wiadomość: 
Ulica Erttez.a >%■ la, jnieskkania 13,, ,1,369,9 
Hona nięmka .potrzebna zaraz do dwojga 

: a wynagrodzeniem . rs, 60. rocznie.
?. ty .ąńska X’ 12/rug ■Mś.rszalkowskięi, .mie- 
:■ I anj.yti ćł 4 ._____________ 13763_____

(która ukończyła gimnazjum f 
u. . ,ip<; zjutymj, poszukuje lekcyj, ko- 

repetycyj. Bańska 24, mieszk. 4. 1438 Bona polka potrzebną jest do dwóeh ma­
łych dziewczynek, do" miasta gubernjal- 
uego. Wiadomość: Chmielna 36 50, m. 36 1.

| ’czniowie mniej zamożni mogą mieć ko- 
Urepetyeje we jjwszystkich przedmiotach 
gimnazjalnych, zą cenę bardzo przystępną, 
Bliższa wiadomość Zgoda Jta l/1522a, stróż 
wskaże. 13956

Osoba ipłoda, posiadająca, patent z Insty­
tutu Muzycznego, poszukuje lekcyj muzy­

ki, u siebie lub na mieście. Widok 36 11, 
mieszk. 5. 1-sze piętro.13952

Potrzebną jestęnąuezycielKa znająca do- 
I kłądnie jfezj-ir nieipieeki, historię i jeogra-' 
fję, do nauki" przedmiotów klasycznych. 
Wiadomość w liaiidlu haftów A.’ Górskiego, 
Elektoralna Ali 25. - 13957
Osoba młoda, rosjnnka, która ukończyła 
iJinstytut ze srebrnym medalem, poszukuje 
lekcji za umiarkowaną cenę. Kowy-Swiat 
36 44, mieszkania 17. ' 13442

Nauka kroju krawieeczyzny damskiej i bie- 
[llizny, udziela się trzema najpraktyczniej- 
szemi metodami, stosownie do wyboru. Opła­
ta 10 rs., kurs trwa bez ograniczenia termi­
nu, aż do czasu w którym osoba ucząca się 
będzie najdokładniej obznajmiona. Bliższa 
wiadomość Twarda A? 8a, mieszkania 26, 
lub w sklepie maszyn do szycia Pollack j 
Schmidt. Krakowskie-Przedmieście 36 7. 1394

Rodowita francuzka, posiadająca dyplom 
ze szkoły normalnej, poszukuje, lekcyj.

Jerozolimska 26, mieszkunia 2. 13703

Niemka potrzebną jest do rozmowy, trzy 
razy tygodniowo," od godziny 6—8. wie­

czorem, z dwoma panienkami w-ieku lat 8 i 9. 
Wiadomość: Aleja. Ujazdowska .V> 23, 111. 2.

Addzielny pokój może otrzymać nauczy- 
lycielka Instytutu Mu>z., ź własnym forte- 
piaaem, albo fraitetizka za udzielanie lekeyj 
dwie godziny dziennie. Wiadomość: Nowy- 
Swiat 36 40, mieszkania 14. 13681

'IWst&iB.e 

dla amatorów ptaków.
Przybyłem z wielkim wyborem kra­
jowych i zagranicznych ptaków' jj.i 

; 'i ko to: prawdziwe kanarki z Harcir
,? dobrze gadające papugi, szare i 

zielone, oraz amerykańskie ptaki 
z ozdobnemi piórami i śpiewające' 
Mam także wybór małp oswojonych'- 
swobodnie po pokojach się pr2ef 

chadzających, rozmaite psy, angielskie mo­
psy i pinczery, n z tutejszy en ptaków szezy.
gły, czyżyki i inne. Hotel Litewski. Nowo- 
Senatorska 36 5. 5753

Ernest Peschel.
Na sezon zimowy i jesienny 
Pończochy i Skarpetki 

wełniane, jedwabne, iii d’Eeosse i bawełniane 
Kaftaniki i Kalesony 

wełniane, jedwabne, trykotowe, w różnych 
gatunkach: męzkie, damskie i dziecinne. ' 

Kaftaniki Siatkowe
-Hygieniczne szwajcarskie0, 2381

Spódniczki wełniane, Kamizelki z rę­
kawami i bez, w wielkim wyborze, poleca

Skład Bielizny i Pończoch

J. HWM 
egzystujący od 1871 roku 

22. SENATORSKA 22,
Od lat 38 egzystująca

Patentowa

Miodowa 36 2, pałac Py* 
zmańskich, drugie wejście 

od ulicy Podwal 36 3,

Gorsetów boi HWH

poleca wielki wybór GORSETÓW swego 
własnego w yrobu, jako też i zagranicznych 
we wszystkimi fasonach, po cenaeh przy­
stępnych.2553

Z powodu prędkiego wyjazdu, bardzo ta­
nio do sprzedania

Garnitur Mebli, 
krytych; urzędowych, prze i paru miesiąca­
mi kupionych, z pokrowcami z szarego płólna, 
za rs, 230; Łóżko jesionowe, Samowar nie 
używany za rs. 10, Garnitur Kacżkowy z» 
rs 6.—Ulica Nowo-Wielka 36 2a, róg Pię 
knej, stróż wskaże 5724

> urn am,
mniej znany u nas gatunek tej kawy, pier­
wszy raz w roku zeszłym sprowadzony, u 
znawców i amatorów prawdziwie dobrej ka­
wy, szczególne znalazł uznanie. Nowy tran­
sport tejże kawy, otrzymał i SzunownęjPu­
bliczności poleca Skład Win i Towarów Ko 
lonjalnych Edmunda Langner, dawntęi 
Riedla, przyrządzoną do gotowania, z doda­
niem Mokki, przez fabrykę palenia kawy 
rPluton,° w puszkach również mieć można.

LÓD!

Francuzka młoda, potrzebna do ąóz? 
riia lekcyj konwersacji. TJomackięhS" 
mu, mieszkania 36 12.__________Idoog—,

SJauczycielka z patentem na
Iwąrunkactl. udzielą nauk klasyczny ■ 3 

zyków i niuzyki dzieciom.i osoboni S"1.1 
■Przyj 111 uje wszelkiego rodzaju przep. 
nia. iPoilWnl’ A«. '28,'mieszk. 6, na 1 P'j.—-

Francuzka młoda potrzebna jest na_dend 
place, za pokój i herbatę rano. N 
grodzka 29a. ~ mieszkania 3.____ . ■ —i*

Nauczycielka upoważniona przez OW 
[^Naukowy Warszawski, życzy “d* 
lekeyj i koropetycyj. Wiądomo-e: ul. 
zolimskii 36 25, mieszkania 16. Zastać 
żna od godz, 10—4.

,/jądaiie są lekcje konwersacji »d 
^za.iuji. fraueuzki, za.gotówkę.lub mie^ 
nie: w <sobr.vtii pokoju. Oferty ‘ tj. 
w kantorze Kurjera pod naz"'1stól? 
browicz. ł®89‘

1,500 pudów, jest do sprzedania- razem lub 
częściowo,— Wiadom. Ćhłonna 36 36, m- 

Do sprzedania Wdł 
czyli altana, 2-skrzydlowa, oszklona^zda­
tna dla zakładu restauracyjnego na let 
miesiące—Bliższa wiadomość ulica_ h>° 
ma In a Aii 39, w kantorze. °‘w

4964



(FauczycSeUa z patentem wyzszym przy- 
iK.os^iii. uczennice do gimnazjum klas 
wszystkich. Jako uczennica instytutu muzy- 
eznego udziela lekcjo na swoim iortepmnie. 
Stępińska Aż 13. I-e piętro. Io9bń

1'^rancuz’ra młoda, z dyplomem, z dosko- 
‘■nała wymową, poszukuje lekcyj na godzi­

na w okolicach placu Teatralnego, ogrodu 
isickieo-o i t. p. Wiadomość w magazynie 
galanterii p. Rajskiego, NieeałaM12A. 13840 
E" UzabeliT Walce rodowita angielka, po­

siadająca upoważnienie od Władzy nad- 
tfcowej urządza w mieszkaniu swojcm (ulica 
Marszałkowska )® 38, m. 7), lekcje zbiorowe 
języka angielskiego. O bliższych szczegó­
łach poinformować się można każdodziennie 
'od godz. 2—4 po południu. 13548

Iekcje muzyki na fortepianie udziela u 
jsiebie i na mieście osoba posiadająca pa­
tent Instytutu Muzycznego. Nowolipie J& 15. 

mieszk. 11, od godz. 11—3.13249

r^D^koUV^^ iran-
l6ję. Doskou > i miejscu. Wiadomość

 
iTZkć7e języka niemieckiego, można pobie- 
Lracz-i nader umiarkowaną cenę. Wiado- 
Lr,a.e Nnwv-Świat Je 67, w sklepie luter 
r Konińskiego- ---------
S^nruzka z patentem udziela, lekcyj 
Konwersacji, za rubli 4 miesięcznie No- 
* ‘Kt W 39 drugie podwórze, mieszk. 31, XŚoWdża 9 do3% i od 6rdo 8 wieczór. 13944 

rTuczycielka Z wyższym mzędowym pa­
ll tentem i z dokładną znajomością francuz- 
kiego i ruskiego jeżyków, sumiennie i do- 

nrzv"-otawia dzieci do wszystkich Swych ’̂dów-. Wiadomość osobi-
M jotowska J6 21, mieszk. 4, 1 piętro.

Nauczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
]{lub korepetycyj języków i przedmiotów 
klasycznych, przysposabia na pensją i gim­
nazjami, oraz udziela początków muzyki. 
Leszno Jfe 54, m. 5, od godż. 12—6. 13733 
Student uniwersytetu, znający języki no­

wożytne, udziela lekcjo języków staroży- 
tuyeh, ruskiego i matematyki. Plac S-go 
Aleksandra J« 7. mieszkania 9. 13608

Posady k prace,

1 panny potrzebne są do staników, podręcz­
ne i do nauki. Swiętokrzyzka J& 16‘do­

mu, mieszk 10. w pracowni Janiny. 13758 
IJotrzebny ] raktykant gospodarczy, Inb 
I rządca pojedynczy. Wiadomość: Leszno 
Aż 31, u p. Twarowskiego,______ 13906
Mządca domu z kaucją rs. 600, potrzebny 
JBjest do domu przynoszącego dochodu rs. 
5,500. Komorne pobiera się miesięcznie. Wy­
nagrodzenie: mieszkanie z jednego dużego 
pokoju z kuchnią, na 1-m piętrze, dopłata 
'gotówka rs. 8. Wiadomość w cukierni na 
.placu Grzybowskim u p. Parawicyniego.

1 poszukuję miejsca kantorowej, kasjerki, 
sklepowej, w jednym z większych maga­

zynów, posiadam języki: Francuzki, ruski i 
niemiecki, z konwersacją, w razie potrzeby 
złożę kaucję. Adres-, ul. Piwna Ja 5, z.bra­
my na wschody, 3 piętro, drzwi ha lewo. 
Przyjmuję od godz. 12—2,________ 13772
Ijanny potrzebne są, do okryć, sukien i 

do nauki; także przyjmuje okrycia do fu­
ter rozmaitych fasonów, podług ostatniej 
mody paryz. Ulica Obezna Jś 6, mieszka- 
mia Al 10. — Staveno._________13656_____
ijanny potrzebne są do krawiecczyzny, 

zdolne i do nauki. Pańska Ja 4, m. 34.

fjarsny podręczne i do nauki potrzebne są. 
Rćg Wielkiej i Złotej Ja 9A. Krycka.

Osoba posiadająca dobre świadectwa u- 
zdolniona w krawiecczyźnie. życzy sobie 
miejsca do zarządu domu, lub za pannę słu­

żącą, nlbo do dzieci; tamże jest osoba co- 
by mogła chodzić do szycia, do domu pry­
watnego. Marszałkowska Aż 65, u stróża.
potrzebne są Panny do naszywAn’a gu- 
| zików. Wiadom. w fabryce Ogrodowa 34. 
|Jotrzebne są panny do nauki robótjwłó- 
| ezkowyeh. Ulica Złom Aż 21, mieszk. 27. 
Ijar«py do roboty sukien damskich potrze­

bne i-ą, [U, Nowy-Swiat As 7, mieszk. 31.

(lorzelany kawaler, potrzebny jest zaraz 
Ina wyjazd. Wiadomość w biurze komi- 
Boweni- J. Sciborowskiego. Nowo Senator­

ska Aż 4.  1456
Q panny podręczne potrzebne są, oraz do 
4nauki. Królewska Aż 41, m. 14. 13960

Osoba obznajmiona z szyciem na maszy­
nie, gospodarstwem i dozorowaniem dzie­
ci potrzebna zaraz. Wiadomość: ulica.No- 

wy-Swiat Aż 55, drugie piętro, od frontu. 
w godzinach od 4 do 6 po południu, 13963 
Osoba młoda, posiadająca języki: polski 

i niemiecki, obeznana z gospodarstwem i 
handlem, poszukuje odpowiedniego zajęcia, 
’w interesie handlowym, lub do domu pry­
watnego. Na żądanie może złożyć kaucję 
Inb świadectwa. Osoby interesoirane raczą 
złożyć swe adresy w kantorze Kur. Warsz". 
l>od lit. A. B. 13939

Panna zdolna potrzebną jest zaraz. Wfa- 
domość w kiosku: róg Leszna i Rymarskiej, 
potrzebne są panny do salop, futer i o- 

I kryć, kompletnie uzdolnione ’i podręczne, 
oraz i do spódnic. Róg Krakowsk.-Przed- 
mieśćia i ulicy hrabiego Bergu Aż 5, maga­
zyn mód.____________________ 13662_____
IJanny jotrzebne do bielizny, maszynistki, 

do dziurek, podręczne i do nauki. Ulica 
Wspólna J« 7, mieszkania 15. 1433

li ujmo i sprzedaż* 
fortepian zagraniczny o 7 oktawach, 4 
Jjszprejcach, i całym metalowym blatem, do 
sprzedania. Aleja jerozolimska 13, mieszka- 
nia 17, do 5 po południu. 13503
Są do sprzedania szafy i lampy do sklepu.

Wiadomość: ulica Zielna Aż 2, mieszk. 10. 
kutio męzkie niedźwiedzie. 13912 .

I|o sprzedania futro skunksy z jenotami, 
jkastorem kryte, nowe i dubeltówka Lan- 
kastra. Nowy-Świat Aż 27, od godz. 4 do 6 

po południu, stróż wskaże. 13867 
1|ebłe b. mało, używane do sprzedania ta­

jnio: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół Jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryzki. Ulica Chmielna Aż 52, 
lokalu Aż 8.  13299
IJortepiany są do sprzedania, najnowszej 
{’konstrukcji i fasonu, o 7 oktawach, 6-eiu 
szprej each metalowych, oraz przyjmuje wszel­
kie reperacje fortepianów i pianin. Ulica 
Krakowskie-Przedmieście Aż 2, w fabryce 
fortepianów A. Janiszewskiego. 13873 
Nawozu rocznie 150 fur, do sprzedania.

Wiadomość: Żelazna 41. w kantorze.

2 szafy orzechowe, rozbierane, ozdobne, 
za przystępną cenę, u stolarza. Ulica 
Wróbla Aż 9._____ 13909

Jest do sprzedania rotunda aksamitna, 
podbita lisami, w wyborowym gatunku 
zjkołnierzem sobolowym. Widzieć można u 

kuśnierza Jachiwowicza, Długa, dompo-Pau- 
liński, gdzie lecznica_________ 13934

Bo sprzedania suka dwuletnia, czystej 
krwi Ulmer-dog jasna i biurko jesiono­
we, szreibtisz z szufladkami. Cifepła 4, mie­

szkania 1, od 2 do 5. 13935
Czory węgierskie prawie nowe, z renomo- 
Rwanej fabryki Lietz, są do sprzedania, 
za rs. 75, kosztowały rs. ‘110. Wiadomość 
ulica Chmielna Aż 68, u stróża. 13965

Suknie damskie są do sprzedania: 3 weł­
niane i 2 jedwabno. Cl. Chmielna Aż 13A, 
mieszk. 24, między godz. 10 a 4. 13919

Meble do sprzedania z 3-eh pokoi, cało 
Jjjurządzenie lub częśeio-wo. Sienna Aż 4, 
przy ul. Marszałkowskiej, w bromie, m. Aż 1. 
Slortepiah ~żti rs. 38, o 6-u oktawach,1 2 w 

'dobrym stanie, jest do sprzedania. Wia­
domość przy kościele Ś-tej Trójcy na Solcu, 
u organisty, od 9 do 12 i on 3 do 6. 13754 
Jest do sprzedania palto aksamitne, okry- 

eie syberynowe, pluszem okładane, palto­
ciki dziecinne, wszystko wemle nie używane, 
za przystępną cenę. Nowy-Świat Aż 4-4, mie- 
szkania 14.__________________ 13787____

I Jutro niedźwiedzie, kryte czarnem suknem, 
'w dobrym stanie, jest do sprzedania za 
rs. 120. Ulica Ogrodowa Aż 20, mieszkania 

Jlż 3, 1-sze piętro. 13778
Maszyna Whelera i Wilsona, jest do sprze- 
];|dania przy ulicy Żelaznej Aż 28, rn. 14.

2 kandelabry i dwie konsole, nuże, an­
tyki, do sprzedania. Złota Aż 12, m. 35, 
od godziny 4—5. 13924

Do sprzedania: palto aksamitne, burnus 
himalaja, rotunda koronkowa, firanki ko­
ronkowe, parasolka koronkowa, pare sukien. 

Hotel Saski Aż 120. "13685

Pianino zagranicznej fabryki do sprzeda- 
nia. Aleje Jerozolimskie Jś 26, m. 19. 13672

Ilutro tumani, z pod szuby do sprzedania. 
'Podwal Aż 16, mieszk. 14. 13791

lit yprzetóaż mebli rzeźbionyeti, do sali 
||jadalnej, szafy dla uczni."Nowo-Sena- 
torska Jś 2, stara poczta. 13768

Futro, dolman, popielicowy, wełną kryty, 
do sprzedania. Wierzbowa Aż 4, m. Aż 7.

i>alto jest do sprzedania na osunę średnie­
go wzrostu, podbite dublonami, kołnierz i 

mankiety karakułowe, za rs. 25. Ulica Żó- 
rawia Aż 6, mieszkania 6._____ 13732

otoada lisia, używana, do sprzedania 
jza rs. 75. Obejrzeć można każuodzionnie 

od godziny 2—4 po południu. Krakowskie- 
Przedmieście, dom hr. Krasińskiego Aż 5, 
szwajcar wskażo. 13741
flpanio bardzo, urzędowej roboty garnitur 
j mebli orzechowych, składający się z ka­
napy, 2 foteli, 6 krzeseł i stołu przed ka­
napę, brokatelą krytych; tamże jest do sprze­
dania zegarek złoty damski, antik. Złota 
Aż 11, mieszkania 15. 137-57

sprzedania garderoba damska. Ulica 
fiJŚzpitalna Aż 2, ni. 7, piętro l-sze. 13748 
{Jutro duże, niedźwiadki amerykańskie, wy- 
jjsokiego gatunku, do sprzedania za rs. 130. 
Ul. Żórawia Aż 10, mieszk. 10. 13852

Wałachów para, 5-letnich, spokojnych.
z uprzężą; oraz powóz, do sprzedania za 

cenę bardzo przystępną. Pańska Aż 6'>. stróż 
wskaże.______________________ 13820
!jebie: garnitur angielski, orzechowy, aksa- 

gmitny, dwa używane, kozetka, otomanka, 
sofy, szeslongi, foteliki. Meble przyjmuje 
wjzamiąn, ceny bardzo przystępne,'za trwa­
łość daje się gwarancję. Bielańska Aż 4, 
u tapicera.__________________ 13722

Bo sprzedania sążni brzozowych 150, su­
chych, na stacji Krzywda, kolej Łukoir- 
slio-lwangrodzka. 'Wiadomość: Marjensztadt 

Jiż 3-domu i mieszkania, z rana do g. 10, 
po południu od 3—4. 13742

Fuiro męzkie z odnową niedźwiadkową do 
sprzedania. Aleksandria Je 6, m. 8. 13846 
fźyrandol o 16 świecach; pianino z glo- 

/jsem fortepianowym; szafa ilu ża jesionowa 
i dwie komody, do sprzedania każdego cza­
su. Pańska Aa 3,. Stróż wskaże. 13819

Jlaszyna Singera Jest do sprzedania, bar» I 
|dzo mało używana. Ulica Gołębia Jiż 13, 
mieszkania 8, na 2-m piętrze. 13860

Stoły obiadowe i szafa rozbierana do su- i 
kien, używana, w dobrym stanie, u stola­
rza. Ulica Hoża Aż 4. 13850

1|o sprzedania: garnitur angielski i gar- 
fnitur mahoniowy włosem wyściełano, oraz 
eleganckie kompletne umeblowania sypial­

nych pokoi, orzechowe i mahoniowe, do ja­
dalnego pokoju dębowe, etc., po zwiniętym 
magazynie mebli, niżej ceny kosztu. Bracka 
Jiż 7, mieszk. 6. róg Nowogrodzkiej, 1-sze 
piętro, od frontu. 13842
ISŁIaŹna wiadomość dla urządzających mie­
li' szkania. Jest do sprzedania kompletne 
b. eleganckie umeblowanie z dwóch pokoi. 
Wiń d o mość w kiosku na Zielonym placu.

{|o sprzedania: Koczobryk 4-osobowy, 
foraz‘kocz z fordeklem i lando 4-osobowe 
mało używane. Cena bardzo przystępna. 

Wiadomość w fabryce powozów: Leszno 35. 
ęzyfonier rzeźbiony do sprzedania. Gra- 
(yniezna Aż 16, mieszkania 4.______ 13799
!jebie. Z przyczyny wyjazdu zostawiono 

fw magazynie mebli, Nowy-Świat Je 38, 
garnitur mebli orzechowych, składający sio 
z kanapy, kozety, 2-ch foteli i stołu, za- 
ledwo po dwu-miesięczhem używaniu, za 
rs. 325. Kosztowały rs. 450. 13793
j|o sprzedania futro szuba męzka, pod- 
ifbita szopami amerykańskiemi, kryta su­
knem ciemno-brązowym; w magazynie su­
kien i perfumerii M. Jekiel, przy ulicy Se­
natorskiej pod Aż 452/7. 13812
powóz do sprzedania,za bardzo nizką ce­
li, nę. Obejrzeć można: Swiętokrzyzka A? 31, 
a wiadomość u właściciela: Marszałkowska 
Aż 57, mieszkania 1. 13805

Jest-do sprzedania dwa majątki ziemskie- 
4u włók, w gubernji Grodzieńskiej, o sie­
dem godzin jazdy od 'Warszawy, przy dro­

dze żelaznej Giajewskiej. Wiadomość w 
kioskn, na Zielonym Placu. 13817 
Paltocik tumakowy i figus do sprzedania. 
g Bednarska 6, mieszkania 10, 13828
fćupuje! złoto, srebro i drogie kamienie, 
fltamże wyroby złoto sprzedają najtaniej; 
jak również wszelkie obstalunki i reperacje 
wykonywa jak zawsze tanio i na czas, zna­
na fabryka i magazyn wyrobów złotych, 
o beenie Marszałkowska (>5; —J ózef B etch er. 
||o sprzedania kwiaty doniczkowe i fi- 
gjgus, materac włosiany, suknie, okrycia, 
kapelusz, adamaszek jedwabny na kołdrę 
i, t. p. Cliło,dna.Ai: 10, trzecie piętro. 13712 
i Jutro męzkie, szuba niedźwiadkowa, bar- 

'.dzo piękna, czarną syberyną kryta, do 
wyjazdów i na miasto, jest do‘sprzedania 
tanio, u kuśnierza Konińskiego. Nowy- 
Ś_wiat_Aż 674 13668 
praktyczne, nadzwyczaj tanie: dywany 
| wschodnie, perskie, futra, kożuszki i bi­
żuterię uralską poleca „Orient.11 Elekto- 
ralna, 5.____________________ 13348
{(o sprzedania nowo damskie futro, lisy, 
Jkryte materją, za przystępną cene. Wia­

domość: Senatorska As 6, in. 33‘, w składzie 
piwa Radzikowskiego. 1437

Owa futra lisy damskie, i szopy męzkie, 
w. dobrym stanie, za cenę przystępną, do 
sprzedania. Wiadomość w zakładzie kumy- 

sowym w ogrodzie Saskim. 13677 
Mebla różne stosunkąwo b. tanio. Nowy- 
IfgŚwiiit Aż 27, róg Chmielnej, wchód od 
Chmielnej. Michalski. 13046

amienie r brukarskie, oraz brama, na 
flsprzedaż. Swiętokrzyzka Aż 17. 13714 ‘
Ilortepian do sprzedania lub wynajęcia 

Hoża As 11. mieszk. 22. i436"
|ko sprzedania figura (Bachantka) z bia- 
Jjjhc.ęo kararyjskiego marmuru artystycznej 
rotjoty, oraz używane biurko mahoniowe. 
Wiadomość ul. Solna Ja 18, pierwsze piętro, 
mlsszuania 4. 13666

Siaszyny pończosznicze, jedna gruba, zu-
| pełnie nowa, druga używana, średnia, sa 

uo sprzedania, mogą być ze stołem żela- 
znym. Ulica Złota Aś 18, mieszk. 13, 13665 
ilgśerka szopowa, leciutka, używana, do 

/{sprzedania. Wileza, dom Szpitznarta, 17e, 
mieszkania 4. 13683
Fortepiany różnych fabryk, do sprzeda­

nia, od ISO do 300 rs., u organisty kościo- 
ła Opieki św. Józefa.  13709
||o sprzedania używana Kareta kocz z 
Uprzynałeżytościiimi, zaprzęgi rosyjskie pa­
rokonny i jednokonny, płaszcz skórzany dla 
furmana. Na-Pradze w podwórzu, dowódcy 
baterji. Ul. Brukowa Aż 385, warunki wska- 
żą na Nowym-Świeeie Aż 44, m. 7. 13441

Irianino mało używane, do sprzedania za
rs. 310. WTdzieć można od 3 do 5. Chło­

dna Aż 48, mieszk. 13. 13713

Jest do sprzedania kozeta i 3 fotele, ak­
samitne rs. 38, konsola z lustrem i stolik 
mahoniowy, rs. 40, żyrandol z lampą, rs. 

30, pięć obrazów rs. 15, dolman rs. 18,'kan- 
delabry. piat, rs. 18. Marszałkowska Aż 17a. 
Owiec 60 paśnych do sprzedania. Wiado­

mość: Marszałkowska J& 57, m. 1. 13695

Meble nowe i używane. Piechowskiego. 
jJlMarszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
p i er ws ze piętro.  ____1172
Meble mało używane do sprzedania: gar- 
|||nitur orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 
szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Ja 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41._______ 13620_____
Jgeble mało używane, do sprzedania gar- 

jnitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 
kredens, stół jadalny, konsolki do kart, łóżka, 
umywalka. Złota Aa 10, m. 15. trzeci dom_od 
Marszałkowskiej, po prawej stronie 13528
Meble mało używane, do sprzedania: gar- 
Ijgnitur orzechowy, garnitur francuzki, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu- 
ttra, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, tua- 
lęta. damska, kozeta z sześcioma, napoleonka- 
mi i szafeczki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Jś 26 i od Chmielnej Jś 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Aż 30._____13679
Zostawiono w komis do sprzedania, rożne 

meble z kilku pokoi, mało używane i szafy 
mahoniowe, ozdobne, cena, najniższa. Mar­
szałkowska Aż 48, róg Świętokrzyzkioj. Ma- 
eazyn mebli. 13375_____
Z powodu wyjazdu sprzedaje się garni­

tur salonowy," lustra okazałe, stoły, stolik 
damski, toaleta, łóżka, umywalnia, szafa, 
szafki do bielizny, szeslong, biurko, stolik 
do kart, kredens dębowy, stolik do samo­
wara, stół jadalny, krzesła, lampy, żyran­
dol, kandelabry, świeczniki, gzymsy, etc. 
Sienna Aż 3, mieszkania 4.________13969
}|eble ze zmniejszonego lokalu, garnitur: 

fszafy do ubrania i bielizny, para łóżek, 
szafki nocne, kredens, stół, krzesła, stolik 
do samowara, fotele, biurko orzechowe i 
czarne, takiż stół rzeźbiony, lustra, tremo, 
szeslong, zegar, stoliki do kart, lichtarze, 
świecznik, lampy, dwa paryzkie albumy, 
serweta, dywan," kwiaty, gzemsy. Wiado­
mość Aleja Jerozolimska Aż 5 bez litery, 
mieszkania 18, w drugiej bramie, pierwsze 
piętro, na lewo, od 10 do 7. 13971
Meble do sprzedania: garnitur, szafa do bie- 
jęglizny i ubrania, stół dębowy i krzesła rze­
źbione," stół ezarny gruszkowy, stolik do sa- 
mowaru, lustra, tremo, szeslong, para łóżek, 
orzechowych, biurko duże i małe, zegar i 
gzemsy do firanek. Szpitalna Aż 2, mieszka- 
nia 6, 1 piętro, z bramy na lewo, 13972, 
Meble sprzedaje się: kanapa, 4 krzesła, 2 

fotele i stół piękny, mahoniowe, za 60 rs.
Aleksandria Jś 11, m. Aż 2.______13941

Ifaszyna do robienia pończoch, z pow-o- 
fdu wyjazdu jest do sprzedania; osoba na­
bywająca może być wyuczoną roboty poń­

czoch. Wiadomość powziąć można od go­
dziny 11 do 3-ej, ulica Niecała Aż 1, mie- 
szkania 26, na 3 piętrze. 13968

1; rewy na ocieleniu w pierwszych dniach 
{.Listopada, są do sprzedania^ z powo­
du zmiany interesu. Wiadomość: Nowa 

Praga Aż 91, przy fabryce. ’13946

Ji aszyna pończosznicza jest do sprzedania 
gza przystępną cenę. Ul. Sewerynów Jś 12, 
mieszkania 49.________________ 13676

00 sprzedania: garnitur mebli orzecho­
wy, kryty wełną, składający się z kanapy,

2 foteli, 6 krzeseł, dwóch taboretów, stołu, 
mało używany. Szafka wisząca (gablota) do 
fotografii, kwiatów i t p., szafa spiżarnia- 
na. Wiadomość w składzie mebli Perla, 
Marszałkowska 41. 13369

siążki polskie, franeuzkie i ruskie, szty-, 
Uchy, obrazy i rozmaite rzeczy stare, ku­
puje księgarnia B. Boleewieza. Saski Plac 
Aż 5, róg Królewskiej.________ 13282
1 poloneza aksamitna z kosztownem futrem, 

nowa, na szczuplejszą osobę zrobiona i gar- 
tur mebli aksamitem kryty, zupełnie świe­
ży, kolebka bujana żelazna, pies ceter 
4-miesięczny, wszystko tanio. Ulica Widok 
Aż 19, mieszkania 8.___________ 1427_____
3 skrzypiec z których jedne małe i al­

tówka, są do sprzedania. Wiadomość u 
właściciela domu przy ul. Elektoralnej Aż 9. 
Szopy, płaszcz, w dobrym stanie, oraz 

Sylwan i inne dzieła leśne, do sprzedania. 
Marjańśka Jś 2, m. 10, od g. 5—7 wieczór.
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Ijmehlowanio z pięciu pokoi razem lub 
gjczęściowo do sprzedania. Żórawia Aż 9, 
miesritan'a 9 13794

t^rysznic ktoby miał do sprzedania, zechce 
złożyć swój adres u właściciela domu 

Ań 14, przy ulicy Dzielnej. 13970

I Jurka sławnćka, mało używana, do sprze- 
Jdania, za przystępną cenę. Uliea Bracka 
Ań 3, mieszkania 6._____________ 13973______

do sprzedania dwa prawie zupełnie no- 
(jwe futra: 1 damskie lisy, czarno-bure, 
pokryte czarnym jedwabnym rypsem. ro- 
tonda na wysoui wzrost, za rs. 125 i 2 szo­
py—wojskowy płaszcz z peleryny, również 
na wysoki wzrost, za rs. IGO. Wiadomość 
przy ulicy Wspólnej Aś Ha. mieś z k. Ań 25. 
Koni para gniaciych, dobrze wyjeżdżonych, 

dn sprzedania. Wiadomość: Wielka Aśl3, 
u stangreta Antoniego. 13967
postawiono w komis, do sprzedania sn- 
/jknię czarny damage, atlasem, ezarnemi 
koronkami gipiiirdwemi przybrany, rs. 55; 
sukni,} czarny kaszmirowa, przybrany bia- 
łemi koronkami, rs. 35; suknię kolorowy 
wełn any, przybrany bryzowym „ atłasem, 
rs. 25; szlafrok niebieski, przybrany atła­
sem, rs 20; szlafrok popielaty, niebieskim 
przybrany, rs. 12; chustkę wełniany nie­
bieską, rs 8; parę haleczeK atlasowych, 
rs 10; wszystko prawie nowe. Nowy-Świat 
Aś 22, pierwsze piętro._________ 13921______
g|o sprzedania: kozetka, 2 foteliki,.ko- 
f^zetka pojedyncza, fantazyjna. Swiętojań- 
ska Ań li, stróż wskaże________13975______
[ranio do zbycia garnitur tumakowy. — 
1 Tamże potrzebne sy panny do haftu. Uli­
ca Krucza Aż 19, m. 11. 13976
Cklep wiktuałów dobrze procentujący, do 
^‘sprzedania. Ulica Tamka Aż-16,—Tamże 
szala jesionowa, rozbierana, do sprzedania. 
!?o sprzedania 2 landa prawie nowe, 

{■kareta podwójna z ławeczką i prelotka 
prawie nowa z wierzchem do odejmowania na 
jednego lub parę koni, Tamże przyjmuj;) się 
powozy do odnowdenia i reperacji. Wiado­
mość ulica Leszno rog Orlej Aś 19. 13962
Futro elki amerykańskie, zupełnie dobre, 

za bardzo przystępny cenę. Królewska 3, 
mieszkania 16. Tamże kaftan z futrem bar- 
dzo tani._________________________13950

Za bozceu do zbycia: biusty kararyjskie, 
jatagan pozłacany, obrazy olejne, złoto: 
tabakierka terająca, amatorska, zegarek, o- 

łówek < pierścionki jeden,
dużym brylantem, branzoleta, medaljon, łań­
cuszek. broszka, kolczyki, okulary, szpilka, 
korale. Senatorska 7, mieszk, 3. 13928

fjtteresa kandl. i majątk*

Jtystryhttcja jest do sprzedania, w do- 
fbryrn punkcie, za rs. 300. Wiadomość na 
na miejscu, ulica Chmielna Aś 52, naprze­

ciw komory.____________________13862

Jfajątek ziemski do sprzedania, o wiorst 
Jdziesięć od Warszawy, obejmujący włók 
26*/s» z łykami nadwiślańskiemi bez żadnych 

slużobnorei. Wiadomość u adwokata Sztochla 
od 5 do 7 po południu. Mokotowska Aś 16a. 
jglaglo dobrze procentujące, sy do sprze- 
jfldnnia w każdym czasie, przy ulicy Zło­
tej pod Aś 28 lit. B. 13739
Bklep wiktuałów do sprzedania wraz z dr- 
□strvbue ą. z powodu wyjazdu. Leszno 16 66 
ęklop spożywczy jest do sprzedania z po- 
l^wodu wyjazdu, za rs. 200. Plac św. Ale­
ksandra A< 2. 139 7
(■'klep z mieszkaniem do odstąpienia w ka- 
nż.dym czasie. Uljea Trębacka J6 lj. 13933

Vklep dobrze zaprowadzony z towarem lub 
 bez, do odstąpienia. Wiadomość w kio­

sku na Elektoralnej. 13954

(Ukiep wiktuałów jest do odstąpienia w 
□każdym czasie, za przystępny cenę. Ulica 
Zakroczymska Ań 3.13930

{js. 2,000 do wypożyczenia zaraz na 1-s-y 
|.Aś hipoteki domu murowanego w War­
szawie. lub po Towarzrstwie. bez pośred­

nictwa osób trzecich. Oferty proszę składać 
w Kantorze Kurjera Warsz,, pod lit. Z. S.

17 awśarnia z mleczarnią, bardzo korzy- 
flsiiie z urządzeniem ładnej werendy, bi­
lardem, położone zaraz za rogatką Powąz­
kowską, sy do odstąpienia w każdym cza­
sie, za nader przystępną eenę. Wiadomość 
na miejscu Aś 2.. przy ul. Powązkowskiej u 
właścicielki zakładu. 13958
Jfoszmr.uje się sumy rs. 6,000, na hypo- 

tekę d nim, na pierwszy numer, przy uli­
cy Kowy-Świat. Wiadomość w kiosku, róg 
Królewskiej i Krak.-Pi żedm. 13929
Cklep wiktuałowy do sprzedania zaraz 
□z powodu nagłego wyjazdu. Krucza Jfe 13a. 
Cklep różności jest do sprzedania z pow-o- 
jjdu wyjazdu, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Freta Ań 21. 13880
Cklep spożywczy zapewniający przyzwoito 
□utrzymanie rodzinie, do sprzedania jedy­
nie z powodu otrzymania posady. Komorne 
tanie, mieszkanie przy sklepie. Bugaj Aś Tl. 
Cklepik do sprzedania z powodu otrz.vm.-i- 
□nia posady. Ulica Srebrna Aż 4. 13886

Plac do sprzedania, około łokci  1,800 I 
z frontem, do budowy i oficyną drewnia­
ną. Wiadomość: ul. Piękna Aa 29, m. 1. — j 

Tamże wiadomość o sprzedaży domu, w ce­
nie rs. 28,000. 13903
dosiadający (mężczyzna Inb kobieta) do 
1 1,000 rubli, może przystąpić do interesu 
przemysłowego, dającego 100% dochodu. 
Wyrób poszukiwany. Wiadomość w dystry­
bucji, Elektoralna 33, każdodziennie: mię­
dzy' 12-ą a 1-ą._______________ 13896
Pestauracja z urządzeniem jest za-az do 
l5,ocistąpienia. Wiadomość w. kiosku na 
Krakowsk.-Przedmieściu, vis-a-vis kościoła 
św. Anny. 13902
i klep wiktuałów do sprzedania za przy- 

 stępną cenę. Marszałkowska Aś 8. 1426

J biuro realizacji dokumentów pieniężnych, 
JŁ. Grużowskiego, Długa 53, wprost wię­
zienia. kupuje weksle i rewersy, sprawy są­

dowe we wszystkich instancjach, przepro­
wadza własnym kosztem, za potrąceniem 10 
procent od summy. 1367
^klep wiktuałów z dystrybucją do odstą- 

 pienia. Marszałkowska Ań 6a.’ 1418
K om duży do sprzedania, lub zamiany na 
Umniejszy, lub też na dobre sumy hypo- 
teczne miejskie, w cenie 85,009 rs. 1 od bar­
dzo dogodnemi warunkami, przy ulicy Sien­
nej, niedaleko targu i przystanku tramwa­
jowego. Wiadomość u rządcy domu, Na­
lewki Aś 8, zrana do 9, po poind. od 3 do 5. 
propinacja do wydzierżawienia od No- 
| wego-Roku, przy szosie, blizko rogatek. 
Tamże do sprzedania 60,000 łok.  placu. 
Wiadomość: Nowolipie AŚ 20, 3-cie piętro, 
od frontu, od godz. 2—5.________ 13810
pfelep narożny, z całein urządzeniem, z po- 
□'kojem, przedpokojem, kuchnią i 2 piwni­
cami, każdego czasu do najęcia. Ul Mar­
szałkowska Afe 27, róg Hożej. Wiadomość u 
właściciela domu. 13801

Bs. 20,000 w całości lub częściowo do 
wypożyczenia na domy w Warszawie. 
Wind, u właściciela domu, Nowolipie Ań 28. 

Bjlac do sprzedania, Chmielna Aż 1547, bez 
S pośrednictwa. Wiad.: Wspólna Ań Ha, 
mieszk. 5, do 10 rano i od 5 do 7 wieczorom. 
Ii o wyclzierżawtenia^od^Now-ego-Roku 

fpro] inacja w dobrach Krzywda, składa 
się: z domti zajezdnego z szvnkiem i skle­
pem spożywczym, przy stacji Krzywda, kolej 
Łuko.wsko-Iwangrodzka. drugi szynk we wsi 
Kościelnej, a trzeci szynk we wsi przy go­
ścińcu. Wiadomość: Marjensztadt As 3 do­
mu i mieszkania, do g. 10 z rana i od 3—4 
po południu._____________________ 13743

Ola zmiany interesu, jest sklep wraz z mie­
szkaniem, dystrybucyjny i wiktuałów, pod 
korzystnemi warunkami, do odstąpienia. Ul. 

Chłodna Aś 19.__________________ 13674
|js. 31,000 jest do ulokowania, częściowo 
O,lub w całości, na domy w Warszawie, 
lub też na majątki ziemskie w gubernji 
Warszawskiej. Wiadomość: Marszałkowska 
Aś 57, mieszk. Ań 9, od 3 do 5 po południu. 
ęklep wiktuałów jest do sprzedania, z po- 
Ulwodu niedopisania wspólniczki. Róg Kro- 
ehiTialnej i Żelaznej Ań 32.______13671_____
Cklep wiktuałów do sprzedania. doorze 
□procentujący przy fabryce. Ul. Okopowa 
Aś 22 domu.___________________ 13697

Iłs. 3,000 do wypożyczenia zaraz na hy- 
ipotekę. Wiadomość: Juljusz Walewski, 
adwokat przys.. Długa 47._______ 13084

lokale.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
za zmniejszoną cenę, do 1-go Stycznia mie- 
s. kanie, składające się z 3-ch pokoi, alkie­

rza, przedpokoju i kuchni. Ulica Krucza Aż 8, 
mieszkania Aż 2. na parterze. 13736

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, z piwni­
cą 1 oddzielną górą, z powodu wyjazdu 
do wynajęcia od Nowego-Roku. Leszno Ań 12, 

stróż wskaże. 13729
Cklep z pokojem do wynajęcia zaraz, róg 
□Podwala i Senatorskiej. “Wiadomość u 
rządcy domu: Senatorska Ań 2.______ 13759
I4o wynajęcia od każdego czasu w do- 
Sjmu pod As 18 przy ulicy Franciszkańskiej 
dna spichrze na składy sprzedaży różnych 
towarów; tam także wynająć można lodo- 
wnię. Wiadomość na miejscu.______ 13766

SJokój duży, wygodnie umeblowany, z 0- 
sobnem wejściem, zaraz do wynajęcia.

Piękna Ań ID m, 12.____________ 1443______
Pokoje umeblowane, każdy oddzielny, cena 

przystępna. Bracka Ań 5.___ 13755
|].okój z meblami przy familji bezdzietnej 
I każdego czasu do wynajęcia. Ulica Le- 
szno AŁ 52, mieszk. 6._________ 13655

I pomieszczenie jest dla młodej osoby. 
Marszałkowska Aż 61, m. 4.___ 13767

jjokój z przedpokojem, elegancko umeblo- 
1 wany, z usługą, jest zaraz do wynajęcia. 
Złota Ań 2a. Wiadomość u stróża. Od g. 12 
do 3 po południu.________________13731
SEieszkanie z 5-ciu pokoi, kuchni i poko- 
ijJju dla służby, do najęcia w każdym cza­
sie. Ulica Chmielna As 9. 13923

Z powodu wyjazdu są do odnajęcia trzy 
poiroje z kuchnią na 2-m piętrze i meble 
do mrzednnia. Zgoda Ań 1, m,'14. 13903

pokoiku niewielkiego, z usługą, przy fa- 
i milji poszukuje dymisjonowany. Proszę 
zostawić adres pod lit. J. O. w kantorze 
Kuriera._______________________ 13879______
Iest do wynajęcia od 1 Października r. b. 

pomieszkanie, złożone z 3 pokoi, kuchni, 
spiżami i pasażu, z osobną górą i piwnicą, 
razem z obszernym placem, na skład węgli 
lub inny proceder, jako toż dużą stajnią i 
wozownią. Wiadomość na miejscu^ ul. Mar­
szałkowska Aś 25, u stróża. 13918

4 Pokoje z balkonem, knennią przedpo­
kojem, wszelkiemi -wygodami i widokiem 
na piękny ogród, do najęcia zaraz, cena 

bardzo przystępna. Ulica Lipowa Aż 3, blizko 
Oboźnej. ___________________ 13927______
Zaraz 4 pokoje bardzo eleganckie i poko­

je kawalerskie z meblami lub bez. Ulica 
Widok Ań 19, mieszkania Ań 8. 1429

Sjokój umeblowany z ondzielnem i ele- 
ganckiem wejściem, opałem, usługą, i sa­

mowarem, do wynajęcia w każdym czasie 
za bardzo nizką cenę. Twarda Ań 20, stróż 
wskaże. ‘ 13816

!|o wynajęcia zaraz przy ulicy Wspól- 
Jnej Aś 36/1600p dwa lokale na 3-m pię­
trze od frontu: po dwa pokoje z Kuchnią, 

wodociągiem, zlewem, piwnicą i górą wspól­
ną. Wiadomość w kantorze fabryki paro­
wej wyrobów'ślusarskich F. Zglinickiego.
SJokój jest do wynajęcia dla kobiety, z 0- 
| 1 ałem i usługą,, przy wdowie. Ciepła 6, 
mieszkania 8, pierwsze piętro, 1447
śjfcfcój dnźy, zaraz db wynajęcia z mebla- 
0 mi- 1 usiugą. Ulica Leszno Aż 2, wiado­
mość w magazynie S. Sielskiej, l-o piętro. 
Ii uźnia, stajnia i wozownia do wynajęcia. 

^Nowolipie Aż 59.____________13831______
ką do wynajęcia zabudowania, zdatne na 

 fabrykę lub tez duże warsztaty, oraz staj­
nie i wozownie, bardzo obszerne i mniejsze, 
oraz lokale przy ulicy Siennej Aż 6a, tam 
gdzie lecznica zwierząt, pierwszy dom od 
Żelaznej ulicy. Wiadomość u rządcy lub 
u stróża Romana. 13825

flo odnajęcia w każdym czasie 6 pokoi 
JeleganCKo umeblowanych, Smolna Ań 17, 
drugi doin od Nowego-Swiatu. Bliższa wia­

domość u właściciela tegoż domu. m. A? 1. 
S’jc-koje umeolowane zaraz do najęcia. Ul. 
_ Bielańska Aż 17, mieszk 5. 13841 
Sjokój za rs. 6 miesięcznie, z usługą i 0-

j ałem, przy familji bezdzietnej, do wyna- 
jęcia w każdym czasie. Piekarska Ań 9 m. 16. 
IJoltćj nie umeblowany, dla kawalera, jest 

do najęcia w każdym czasie, z usługą.— 
Marszałkowska Aż 38, mieszk. 7. Zastać mo­
żna od godz. 2—4 po południu. 13779 
łfejowogrodzRa Ań 18, do wynajęcia zaraz 
114 pokoje, przedpokój, kuchnia, na pier­
wszym piętrze, rocznie rs. 360, oraz stainia 
i wozownia rubli 13 miesięcznie. 13760 
Wozownia murowana, z asfaltową po­
ll dlogą, zdatna na skład, do wynajęcia 
każdego czasu. Wiadomość: ulica Długa 
As 25, u stróża.________  1457______
Za nader nizką cenę, do odnajęcia mie­

szkanie, z trzeci: pokoi z balkonom, przed­
pokojem, pasażem, kuchnią i piwnicą, ume­
blowane kompletnie, pierwsze piętro, z fron- 
tu. Smolna Aż 8._______________ 13951
tjjoszukuje się przyzwoitej współloka­

torki. Tłomacsie As 3, gdzie fabryka 
kwiatów._______________________13953______
i pomieszczenie jest dla młodej osoby.

Mokotowska As 21. stróż wskaże. 13940 
Epokój dość obszerny, przy familji. do wy- 
i najęcia w każdym czasie. Pańska Ań 4, 
mieszkania 36._________________ 13955
Barmo mieszkanie na zimę dla porządnej

i przyzwoitej rodziny, pod Warszawa, 
przy kolei. Wiadomość ul. Miodowa Aż 15, 
w kancelarii rejenta Kiersnowskiego. 13959 
>■ piekarnia jest do najęcia, lub ten lokal 

może służyć na jaki warsztat. Wiadomość: 
róg Brzeskiej i Ząbkowskiej Aż 214ab, Praga. 
]|O wynajęcia zaraz za Żelazną Bramą, 
Jprzy ul. Gnojnej, w dornu Aż 11: 2 spichrze 

duże, mogące służyć na skład cukru, 3 wo­
zownie murowane na składy towarów, 1 suto- 
ryna, 1 duża piwnica, lokale mieszkalne, 
t. j. 4 pokoje z kuchnią i 2 pokoje z ku- 
chnią. Wiadomość w zarządzie domu. 13053 
k'klep z dwoma pokojami, świeżo wykoń- 
□czony, tanio do wynajęcia. Chmielna 9. 
SJokój duży z opałem umeblowany. Ery- 
I wańska Ań 10. stróż wskaże. 13718

IJokój do wynajęcia, z wszelkiemi wygo- 
§ darni. Hotel Saski Aż 120. 13686

ilo wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
jTwaidej Aś 12/1097a, plac obszerny, oko­
ło łokci  6,000, w całości lub częściowo, 

gdzie egzystuje od lat kilkunastu skład 
drzewa budowlanego; także piekarnia ob­
szerna, o 7 oknach; stajnia i drwalnia, cena 
przystępna, wiadomość u rządcy. 13611

Chmielna Aż 29, róg‘Marszałkowskiej 
a t. i. ]33g>j

Jileko w krowiarui od lat kilku egzystu- 
l.iącej, uliea Nowy-Świat Ae 1, o którego 
dobroci przekonała się szanowna publiczność, 

sprzedaję prosto od krów: rano,’w południe 
i wieczór i z odnoszeniem. 1444

Ozieci po Wincentym Płonikowskim ze- 
clicą się zgłosić do Anny. Płonikowskiej 
w Warszawie. Zielna Aż 9, w interesie spad- 

ku po ich stryju Wojciechu. 13552

Epuszkanie przy małżeństwie emerytach 
Ihdla osoby pojedynczej, pani, do najęcia’ 
za rs. 3 miesięcznie, każdego czasu. Biała 
Aś 4, mieszk. 14. — Tamże przyjmują sje 
wszelkie roboty białe na maszynie, po 
miernej.  1453

łzop. tiO za skrajanie i dopasowanie stal 
&nika lub okrycia, oraz przytmuje wszelka 
krawiecczyznę damską, wykończając podług 

najpierwszych żnrnali’ pó umiarkowanej, ce- 

pracownia A. Łojewskię;'.

5fi yższego zakładu z Petersburga aku- 
II szerka, przyjmuje panie spodziewające 
się słabości; jrzytem są gotowe wyprawy 
dla nowo-narodzonych dzieci. Nowy-Świat 
Aż 59. m. 11. 2-tri dom od Świętokrzyzkiej.

SSam honor zawiadomić Szan. panów-: paZ 
Śnie, iż z dniem 8 października otworzy. 
Jam pralnię saską, przy ulicy Elektoralnej 

Ań 7, gdzie przyjmować będę wszelką bieliznę 
wykończając ją starannie, pobierać będę ce­
ny bardzo przystępne d;a każdego, z czeta po­
lecając się łaskawym względom publiczności 
znstaję z szacunkiem Si S. 13G5 '

Doniesienia rozmaita

Osuszanie lokali, wentylacja, ogrzewań- 
zapobieganie dymieniu, dezinekch n’’6, 
(■zenie grzyba, ocena liygieniczna niie’B,^’' 

Inzemer Kosiński, ul. Krucza Ań 10b

/jNowy-Świat 42, (dom włąsny).

iuss. i
ezepeczki i żaboty. Wspólna Aż 28, m 17 1

Kremy na leguminę sztuka 5 kop. Cu- 
ki e rii i a S. Trojanowskiego, Maze Więckami.

Szanownych kundmanów i znajomych 
 mam zaszczyt zawiadomić, że sklep dy­

strybucyjno •norymberski, egzystujący ód lat 
kilKudziesięeit: j od . firmą rE. Rudzińska,1 
na Krakowskiem - Przedmieściu jod )e 1, 
pizeniosłam na ulicę Nowy-Świat pod A? 17, 
gdzie polecam się łaskawej pamięci i wzglę­
dom szanowyeh moich dawnych znajomreh. 
L. S. po Rudzińskiej. 13815

I ®!łcJ® .kro\'1’ dawniej w pracow^TiTT' 
jjboiskiej, obecnie w mieszkaniu wło - * 
zajipołowę ceny. Krucza Aś 10b, mi0Vk •>!" 
Jodłowska. 13ęij3 '
I przyjmuję wszelką robotę w zakj^TT' 

. wiecczyzny damskiej i dziecinnej wK'? 
(lżącą, kraję i dopasowywani staniki '„W 
udzielam lekcyj kroju, najpraktycz|’JP: 
metodą, wszystko po cenach umiartklj 
nyeh. Krakowskie-Przodmiećcie (oboir r 
pernika) Aś 2, front, 2 piętro, m. 9 __ r- 
Potrzebuję 2 dziewczynki do nauki. r 
sprzedania maszyna do szycia Whcelora’ 
Wilsona, salopa damska lisy j tA; * 
suknie.

j ’ akuszerki B. Y. są pokoje, dla osób 
^miejscowych. i przyjezdnych, potrzebują­
cych pomocy, z zapewnieniem wszelkich 
wygód i troskliwej opieki. Włodzimierska 
Ań 3/1326b. _______ 13701

Akuszerka Frączkiewiez, ul. Dzika Aś ó2; 
przyjmuje osoby sekretne od rs. 10, z u- 
sługą; tamże jest chłopczyk dwuletni, szla­

chetnego urodzenia, do wzięcia na własność. 
Iiokoje z wszelkiemi wygodami, miesię­

cznie rubli ośm, za odbycie słabości ru­
bli osiem, u akuszerki B. Ulica Hoża Ań 12 
litera A.________ ______ ■______13757
Łkuszerka, ulica Leszno Aa 21, przyjmuje 

JXosoby spodziewające się słabości w wspól­
nych i osobnych pokojach, z wszelkiemi wy­
godami, od rs. 15, z umieszczeniem dziecka 
troskliwa opieka i dyskrecja zapewnia się.

Akuszerka M. Frączak, przyjmuje do sie­
bie osoby spodziewające się słaoości, p» 
umiarkowanej cenie, z umieszczeniem dzie- 

cka. Stare Miasto Aś 21,_________ 13002
Akuszerka Palmowska, przyjmuje osoby 

spodziewające się słabości w oddzielnych 
pokojach, od rs. 10 i na czas dłuższy pizod 
słabością. Ul. Aleksandrja Ań 16. 13648
Mamki wiejskie. Ulica Sosnowa Aś 5,_u a- 

kuszerki Brzozowskiej.______ 13717 ,

Mamka młoda, z obfitym j okarmein, jes 
do wzięcia. Wspólna 34B, m. 8. 13947

Mamki wiejskie młode, zdrowe, ze świe­
żym pokarmem, dobrej konduity, bez dłu­
gu , są u akuszerki. Ulica Hoża Aś 1. 1397r 

BSężatka młoda pragnie wziąć dziecko do 
l|piersi. Wiadomość u stróża: ul. Pańska 

Aś 77 lit. K._____________________13776
tjgubiono dowód oddziału banku polskie- 

w Łodzi, na zastawione towary, wy 
dany w- dniu 13 Lipca 1882 r. za Aś 13483/377 
na 150 rs , na imię Kelmana Rosenbiunia 
Znalazca zechce tńkowy dowód oddać di 
banku polskiego w Łodzi. 1449

W Drukarni Kurjera Wa. rawskiego.—-Plac TeatralnyNr 473ć (nowy 5).____________  _ AosBoaeno ĘeHsypoio. Bapniaea 11 (23/ OETiiópa 1882 r.
” ŁieóakJor-Waćraw tizyiuaiiowski—Sekretarz Hedakcji Tadeusz Czapelssi.—Wydawca Gustaw fcłenctaajr.


